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Czy zmiana rządu we Włosz eh? 
Sensacyjne doniesienia o konflikcie między Mussolinim i radą wojenną. 
Tylko nowy rząd ułatwi· sytuację Włoch na terenie międzynarodowym 

Pogłoski o zamierzonem ustąpieniu Mussoliniego ·. 
Paryż, 26 września gen. Balbo starł się z Mussolinim,j Mussolini odpowiedział, że jest to Równocześnie „nad~zta tu wfado-

Dziennik „Oeuvre" zamieszcza do- twierdząc, że wszystkie plany włoskie, tylko hipoteza, ale fachowcy orzekli, że mość, że Włochy przez udzielenie po
niesienie swego korespondenta o pew- można wyri'ucić do kosza z chwila kie-1 prowadzenie kampanii z Abisynią oraz życzki Albanji uzyskały swobodę ruchu 
nych pogłoskach, które kursują w kulu- dy Anglja zechce zmobilizować swa ilo- walki z Anglją są zgóry skazane na nie- floty włoskiej. - Krok ten wymierzony 
arach Ligi Narodów. tę na morzu Śródziemnem. powodzeni jest przeciw flocie angielskiej. 

Według tych pogłosek, w ostatnich 

~~~hk~1~~~yw~~:i!~~yib~~ct;i~l~re~~ Maniles tac1· e antyw łoski e w ·Am.eryce 
rozmowy, w ciągu których informowa-

no koła angielskie o tern, Jak na wypa- Portret Mussoliniego publicznie podarty na drobne kaw. ałkt 
ctek zmiany rządu w Rzymie mógłby wy 
glądać nowy rząd, w którym na miejsce Londyn, 26 września. I Dwie linie okrętowe: „Prince Line" i j Square Garden, odbyła się manifesiacja 
Mussoliniego Objęłaby kierownictwo ja (Pat) -· Angielskie linie okrętowe, „,S~lver Line", utrzymujące komunikację 1 protestacyjna przeciwko możliwości in· 
kaś wysoko postawiona osobistość z utrzymujące komunikację z Dalekim . pomiędzy Singapore i Londynem oraz wazji Abisynii. 
domu któlewskiego. Wschode~ ~am~~rzają powziąć ~spólne I Jawą. i No~ym Jorkiem, już. powzięły W manifes.tacji tej v:rzięło u~z,~a~ prze 

Jakkolwiek pogtoskom tym nie przy P?s.tanow1eme, 1Z pai;owce, 1!a!ezące do I d~cyz1ę zmian". marszruty w ciągu ostat szło 8 tys. osob. Orgamzatoram1 1e1 były 
pisuje się specjalnego znaczenia, nie ruch, bę~ą ~dawały się na nue1sce. prze- I mch dwuch dm. . „ . . komitet nowojorski obrony nie-podległo· 
uważa się za wykluczone że może na- znaczenia tlle przez kanał Suezk1, lecz (Pat) - „Daily Telegraph tw1erdz1, ści abisyńskiej or-az amerykańska liga 
deJść moment w którym' tylko zmiana drogą okrężną na przylądek Dobrej Na- , iż Libia została zamieniona w jeden wiel przeciwko wojnie i faszyzmowi. 
rządu mogł;by uratować sytuację dziei. ki obóz wojskowy. W Benghazi znajdują Wizerunek Mussoliniefo, wykonany 
Włoch wobec Ligi Narodów i wielkich „pa.iły Telegr~pp" tłumaczy to ~osta I s~ę poważ.iie siły lotn.i:ze: Tobru.ck st~ł na kartonie wysokości 18 stóp, został po 
mocarst~ now1eme wysokosc1ą stawek 'Ubezp1ec:r.e, się bazą morską, w ktore1 obecnie zna1· darty przez manifestantów na kawałki. • * niowych przeciwko ryzyku wojny, jakich 'I dują śię: ~rążowni.k, 3 torpedowce, 2 ło- Wygłoszono liczne przemówienia, prz.y· 

Wi de, 26 • . domagają się towarzystwa ubezpiecze- dzie ·podwodne i 3 hydroplany. czem mówcami byli zarówno biali, jak i 
. · ~ n, wrzesma niowe od transportów, kierowanych} Nowy Jork, 26 września. murzyni. 

Między Mussolimm a najwyższą ra- przez Morze Czerwone. (Pat) _ W Sport-Palace i Madison 
dą wojenną doszło do silnego konfliktu 

:i!r~:·z:1~:l~1~~.::
1

:.:::::; 1Trudności rządu litewskiego w · Klaip~dzie 
· „ Premjer Tubelis przeciw interwencji zagranicznej 
Zdementowane pogłoski ' . Paryż, 26 września. torjum narodowe~o przeciwko wszelkim ukonstytuuje się nowy sejm, rząd wyciąg 

O rekwizycji statku ,,Batory 11 (Pat) - „Le Journal" w wydaniu de- niebezpieczeństwom, jakie mogłyby po- nie z tego konsekwencje. Trudno było· 
Gd • 26 , . partamentalnem, zamieszcza wywiad wstać. by ukrywać - oświadczył Tubelis - że 

, W „ . -d ·, k' ~Diak, łwr~esm~.

1 
swego specjalnego wysłannika z Kowna Rząd litewski nie zwalcza na swoiem walczymy z poważnemi trudnościami -ze 

d , pra.s;e g ·:ks bte) l dza a t1\·wia- red. Bjarne z premierem Tubelisem, któ- terytorjum niemczyzny, lecz jedynie sta względu na stałe mieszanie się czynni
oko.sc 0 {m, l t 0 

Y "!' M zf i os le t za ry ośw.iadczył, że rząd litewski w swej!' ra się przeszkodzić wszelkiej akcji, zwró ków zagranicznych do toku akcji wy bor 
rtekwlBrowt a Y„ w 8 oczm an a c~~1: s da- 1 polityce wobeo Kłajpedy, kieruje się tył conej przeciwko państwu. czej, mieszania się, któremu zresztą to-
e a: ory d,ła przewozu WOJ:slK. o k t k be . • ff t K' d b t c , . b , dn' 'b Ab. " „ p . aż B t " d t . h . o ros ą o za zp1eczeme swe5 o ery· 1e y wy ory zos aną zatKonczone 1 warzyszą ezposre le l!roz y. 

1
. 1~yn.11 .. _o_;i1e~ " a ory o e1 c w~ Tego rodzaju sytuacja nie ułatwia po 
1 nie pos1aiua Je·szcze aru. maszyn, aru t d 1 · · t t 

~fęza.t:eż!~;~~=~~~tó~~ wi:ci=~~x1121 ·nmn1·[ln w12m2n·1n dn b~nrn12r1··1 ~du1nb2[b·1n1· ~~~:!~~i~r~:a~~.er ~it~;;~~nric~~~;i 
ta została zresztą przez mnarodame czvn u r; r; u u r; Uu nu r; u uU n unu n r; „ ... ełnl·c· s . „ b . k . ę t 
:ik' d t · ... ,,. wo1 o ow1ąze zarowno w s o· 

n,· 1 z emen owa.na. "YY. d &. d . . . fi d .:.. t ,.. k d · .< k - · · k · t k ..1&1eu ono Nl.'O ~ie.- Dasnuc: ONUIDen OBJ sun u o sworę,..o ra1u, 1a 1 ws osun u 

Obfity połów policji śledczej Warszawa, 26 września. 1 W kancelar~i były Jednak 2 duże psy- do wspólnoty ,międzynarodowej. 
W nocy na środę dokonano w lama- ! które udaremmły zamach włamvwaczy 

Lodź, 26 września. nła do mieszkania adwokata Leona Sli-1 Złodzieje wrócili wówczas do sypialni z · W "tk• · 
(gr). - Nocy ubiegłej dokonano oo- wińskiego przy ul. Piusa 1. 14. li dla pozoru zabrali kilka kosztownośd J gon msp. OJ 1ew1czi? 

i<1wy pclicyjnej, podczas którei wywla- 'Adw. Sliwiński prowadził ostatni( wart 1600 zł. Łódź, 26 września 
cl., wcy brygady pościgowej ujeli 9-ciu kilka spraw, których szczegóły pozo : j W sensacy]nej "tef sprawie polkJa (k) - Do Łodzi nadeszła dzisiaj wia-
puszukiwanych przez policie i sądy stać muszą w tajemnicy i do których j wszczęła energiczne dochodzenie, zmie domość o śmierci p, Włodzimierza Wojt
przestępców kryminaln..vch. sprowadził z zagranicy rozmaite 'doku-, rzające do wykrycia sprawców i wy- kiewicza, długoletniego okręgowego in-

Wszystkich zatrzymanvcłi odprowa me11ty. 'świetlenia powodów, dla którvch dnko- spektora pracy w Łodzi. 
dżono do wydziału śledczego, gdzie po Włamywacze uśpili domowników, n:ili włamania, gdyż wszystko wskazu Przed dwoma laty ś. p. inspektor 
przesłuchaniu umieszczono ich w aresz- poczem usilowali wlamać sie do kance je na to, że złodziejom chodziło o inż. Wojtkiewi'cz został przeniesiony do 
cie śledczym. Wśród przytrzvmanycłi larji, gdzie w kasie ogniotrwałej adw. splądrowanie jedvnte k~ncelarU adwo- Warszawy na identyczne stanowisko. 
znajduje się kilKu włamywaczv przy- Śliwiński przecho_wujeJ ważniełsze do- k_ata. Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie 
jezdnych, którzy olanowalt „rooote." w kumenty. w poniedziałek. 

todzi. Zamach na ministrów austriackich „Rybka" w sieci .•. .- I Łódź, 26 września. Dzls p1anawa11 h1i1erowc:u • 1comun••c:• (gr) _ w związku z włamaniem do 
.Wiedeii, 25 września I aresztowanie okołQ stu pOdeJrzanycb parafji św. Mateusza przy ul. Piotrkow-

o god2. 3-ej po południu W związku z przeprowadzonym ubie-1 osób, z których 50 wypuszczono p0 spi- skiej 283, zarządwno w dniu wczoraj· 
ukaże się specjalne gł ego wtorku' alarmem lotniczym w Wie . saniu ~rotokułu na wolność, 50 zaś za- szym obławę policyjną. Między in. wy-

F " dniu, wyszło obecnie na jaw, że policia · trzymano w więzieniu. wiadowcy odwiedzili melinę Antoniego 

~

1
.,:·. ~. tnf nr1z!. !.rvienra\IJjąUcde ~P~ł·łnną,,~t~bne!ęnrwf~- wiedeńska zap0biegła w ostatniej chwili Członkowie rządu austrjackiego przy Kępy przy ul. Dowborczyków 28• u któ-. u fi ~ n JllU fi L p tlH w nocy z poniedziałku na wtorek akcji ' patrywali się też z tego powodu mane- rego zastano oddawna poszukiwanego 

wywrotowej narOdowycb socjalistów I i wrom lotniczym z ul. Praterstrasse, nie przestępcę kryminalnego, Wactawa RY· 

l 
komunistów zwróconej przeciwko człon 1 zaś z kola. Narodowi socjaliści oraz ko·, bińskiego, znanego w świecie po cl ziem-

. granych 17-go dnia ciągnienia .kom gabinetu austrjackiego, którzy mieli . muniści ropowszechniali pozatem po 1t nym pod pseudonimem „Rybka" za·· 
~ IV-ej klasy L9łerji Pafi. prfypatrywać się manewrom lotniczym; mieście ulotki t. reści wywrotowej, które mieszkałego stale w Warszawie. '.,Rrb-

stwowej · z Olbrzymiego koła w Praterze. natx_qhmiast z_os_taly; Ski9-nfi~ko.wan:e. kę" przekazano władzom stolicy. 
,:fl!l-.Z __________ l Akcja Ja ZO$.tała ~®a' ~ 
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W ~arwnrm kQIBldoskopłe klubOw angłelsklch[~;.;.~~~~~-p„::w:~ 
Kluby kolorowyeb obywatelł w dzielnicy Kinglł'y ,;. Street tchną nie wyraŻl!Ć o wszyetldch dzlsl~IHYCb ko~ie• 
ąłmosfe t kl p k l d · i · d k i ł •~ tach. Sił w~ró4 nick takle, które r>ozostawlaJą . . rą egzo ~y . ·-· .ro Ura orzy, se ZIOW ę, a WO ·pC t•• .ry- wiele do ayczenla. ale są tet miłe, łaJoda1t 1 

mlnaUści przy spólnrm atole. Klub reprezenłowpny prl!eZ 1 członka l\ilfll'3W4Q dobre. Plaałam Jut nieraz, te nałoży 
( ) 

. . . . umieć wyłuskać dobre ziarno z plew I nie HU• 
sb AnglJa moze sit poszczvc1~ nai· Floridii.", Tµ zqierai~ się tvlko ludzie słynna eentrala detektywów Sc9tląqd ~ać kobiet wartośolowyeb na danelni:ach, tuu 

wl~kszą 11.czbą klubów. Żaden a~gh~ nte burcJ~o ZłlffiP,inł, Da!ęj jest khth ijąpi~- Yard. Tu zbieriJ.ią ste wszyscv połigja~ ,dzJp &IQ ibieraJą o1 wszyscy, którzy aoulą za 
m.o~e sobie wyobrazić swe_R:o ivc1ą o„ cyob sle, ktorego członkowie soędzaJą ci oraz osoby prywatne, małące cos blichtrem 1 tanieml uciechami tea:o świata. Pau 
S?b1stego bez ~lub~. W sa~vm Lond~- wolne chwile w wielkim baseni~. Grają wspólnego z detektywami, .a więc w !est Jeszcze miody I temu nalety przypisać DY• 
nie · ~najdl,lje się ~iJka ~ys1~cy rozmai- tu w kartl;', popijają trunki, lub olywają. pierwszym rzędzie autorzy, powieści tilnle zawarte w liście „jak poznać taką ko· 
tych s.towarzyszen. Nannme1sze kluby Czlonkow1e klubu mają nrawo wpro~ l kryminalnych. Sir Artur Conan Dołle,' bletę?". Dobroć odczywa się iaklmś szóstym 
skladaJą się z dwuch lub trzech. a naJ„ wadzać swych znajomych lub znajome. twórca Sherloeka Bolmeea, całemi la„ I złJlY&łem. Niema ona bowiem żadnych zewnętrz 
więks~e z kl.lku. tysięcy członków. Liczba czlonków jest tu jednak ograni- tarni przebywał w klubie, słuchając roz I nycb form, ani też specjalnego piętna po któ· 

Kazda dziel.mea ma przvtem swe od czona, a malarze, artyści i wvbitne oso mów połicJan.tów I czerpiąc z nich na·,· iem możnaby i.ą znaleźć i odróżni.ć. Pragnę Jed· 
rębne kluby, w których zbiera się spe- bistości mu:;zą latami czekać. bv zwol- tchnienie do swoich powieści. nak dać Panu małą wskazówkę bez wigłędu na 
efa.Ina publiczność. nilo się jakieś miejsce i bv mogli stać Pozatem godzi się wvmienić ,,Klub to, czy Pau z niel skorzysta czy też nie. Nal· 

• Na Ki~gl_ey Str:et zna.iduie się nie• się członkami tego zwiazku. dzikich~', do którego uczeszcza brać arty lepsze i nalbardziel wdzięczne za uoiucie, nai· 
zh~z~1:a 1l~sć kl~bow kolorowv7h ra!S. . Kilka domów dalej znajduie się znów · styczna, klub olbrzymów, któreio człon mnlel i nalbard:del zbliżone do Pana Ideału są 
ZbieraJą się tutaJ murzyni. cbłnczycy, mezwykły klub. Nosi on numer 48 i kowie muszą mieć naimniel dwa metry właśnie kobiety," 1nnlel ładne. Nie mają one 
fapończycy, hindusi. Życie w tvch lo- znany jest z tego, że zbieraja sie w nim wzrostu, klub liliputów, klub ludzi, ktO· tylu pokus, nie są psute powodzeniem, nie są 

)talac.h wre do wc~esne2'? ranka. Gdy jedynie osoby, które maia do czynienia rzy chwytają paJ~i i klub ludz!, któ· i to psu~• .la.le, które I nc:zą: że u~oda de.Je w :ty· 
wymiera ruch na uhcach 1 gasna. rekla- z sądownictwem. Proku.ratorzv siedzą rzy„. posiadają serce nie po leweJ, a po 1 ciu na1w1ększe zadowoleme, a fhrt i blichtr Jest 
my świetlne i lampy uliczne. żvcie w więc obok sędziów, adwokatów 1„. prze prawej stronie ciała. I iel dopełnieniem. Te . mnlel ładne Jioblety 
lokalach wre w cal ei pełni. stępców. Słynna by la swego czasu afe- w roku 1856 założyli żołnierze an- J mają zazwyczaj piękniejszą duszą I pelnielsze 

Murzyni bawią sle iak w swojej oj- ra lorda Kylsanta, którego wvrzucono, gielscy, którzy wa]czyli przeciwko Ro- t.ycie wewnętrzne są ciekawsze l bardzie! war'
.czyźnie. 1:ańcz~ na stolach. graj~ na ze wszystkich klubów. „Wyirnaniec" ! sji, klub krymski. p 0 kolei wszyscy tościo~e~. umleJą bai:diiel kochać, przywlązy. 
mstrumentow meznanych eurooeiczy- znalazł więc przytułek w klubie 48-ym, ! cztonkowie tego klubu wvmierali, je- wać się 1 być dobre I ciułe. Tent zresztą tło· 
~om i piią napoje, znane tvlko w ich oj- gdzie popija sobie herbatke, siedząc w : dnak klub istnieje w dalszvm ciągu. _ 1naczy się zlawislm, te wiele kobiet brzydkich 
czyinie. Kluby !e zn~iduią sie pod ści- towarzystwie tego samego orokuratora 1 Obecnie pozostał jeden tyl~e cdowiek. wychodzi za mąt I zostale szczęśllwemi tonami 
sła kontrolą pollclantow, którzv aresz· który domaga• się dla nieizo surowego. Jest nim 90-Ietni elektroteelinik. Chrom I matkami. Starsi mętczytnł, którzy mała za 
tują kaidego, kto nie ma dokumentów wymiaru kary i tego sameiio sedziego, ~ pton, który jako 1 l~letni młodzieniec so_b~ wiele przety~ 1 zgłębili Jut psychologię 
osobistych. . który go skazał ita kilku)etn' oobyt we · wziął udził w tej woinie. Dopiero po je~ kobiety, wiedzą. Jakim skarbem POłr.afi być nl8· 

Wystarc·zy przejść ·kilkas·et kroków , więzieniu. I go zgonie klub przestanie istnieć:. raz kobieta mmel ładna. 
dalej, by natkr~ć się na innv klub ,,Old Swój własny klub posiada również · BEZRADNY K. J. w KRAKQWU!· - l.ekari 

Fotel. Pary. z··ank1· ~1~· ks' · 1·~c1·a h1~ndusk· 1·ego'::::·:n~et:por~~a~~attl!:::e~:.~c~;~~ś!~; · · I od narzeczonej nałezy trzyma6 -lę zdalelsi, 1 

co jef Pan powie to jut mu.st być pozostaWfone 
· do uznania Patisklel pomysłowości. W katdym 

Misterne nrcydzłe·ło pomysłowej rysowni<-zki załamało się pod cię- razie choroba reczon• nie przedstawia nlebez· 
• k ) t h d • A Kh • l ki 11 pleczeństwa na przyszłość. 
zarem OrpU eo OegO IDR ara zy. -.. f!8 81? ' W0~.e08S SZ U Musi Pan jednak pamiętać otem, ateby wy· 

(z) Życie Genowefy Lamartine nie by nież Aga Khan, . stał fotel z hebanu i In· I te upiększały w 11astępnym tygodniu vełniać wszystlde wskazówki lekarza i Po za· 
ło lekkie. Zresztą - rysowniczki wogó- krustacJamł z perłowej masv. Na fotelu· wszystkie dzienniki i tygodniki fran- km\czenłu okresu kuraclł kazać się zbadać raz 

- le nie mają na świecie zbyt latwej walki tern zajął miejsce jego nowy właściciel.! cuskie, pod nimi figurował napis: „Aga leszcze czy niebezpieczeństwo zostało całkowl-
o byt. · Genowefa Lamartine stworzyta praw~ I Khan - mecenas sztuki francuskiej". cie usunięte, albowiem tego rodzalu doległiwo· 

Otrzymanie pracy d!a rysowniczki dziwe arcydzieło, które nie byto jednak, Mimo to a może właśnie dla tego ścl, gdy nie są radykalnie wyleCQ:one powta· 
jest bardzo trudne. To też Genowefa I obliczone na tuszę księcia hinduskiego. mata GenoV:.efa Lamartine zdobyła sobi~ rzafą si~ nawet po dłu:tszym okresie czasu. 

'Winna· byla:t • wlaściwie, być szczęśl_iwąi Arc.Md:dęło . tł~11iałit się;_ -po~ Jego.icieźar rozgłos. PomieWa2; nauczy la sie szkico- „SM~TNA BRUNETI<A SZUKAJĄCA l't\~
że ud~to jej .się o~rzyn;iać pra~ę V( wy-I rem. . . wać, róWpież meble dla ludzi 0 bardziej ŻA" na SLĄSKU. -:- Przykro mi bardzo, te tali: 

-t.w?rm 0nmbi1nMtoda dziewc~yna mer by- Liczni fotografowie, obecni na kon- ,· wybufaty-ch ksitattach, nie może . narze- -d~.ugo l bozskuteczme czekała Pani na od~owledt. 
ła Je~n~k; z~dowolona, gdyz wynag,ro- kursie, nie omieszkali uwiecznić Aga kać na brak powodzenia. Jak twierdzą Nie otrzymałam Jednak. listu Pani i me wrem 
dz_eme JeJ me przekraczało 500 franko'Y• Khana w chwili, gdy w niezbyt pięknej jednak wtajemniczeni, Aga Khan nie na- w laki sposób mógł zagmąć. Teraz Jednak 0~
a Jest to .s~anowczo zbyt mato, by się pozycji znalazł s~ na ziemi. Fotografje kży do }iczby jej k!ijentów plsuJę, myśląc, te mi Pani dar~Je po~rzedń1ą 
przyzwo1c1e utrzymać. •••••• ••••••••••••e••••K+~e$•••••••••••••••••ff przykrość i daremne oczekiwanie. Nie posą• 

Wolne od pracy wieczory poświęca- dzam Pani o histerie. Nie Jest Pani zwykłym 

ta młoda dziewczyna opracowaniu cze- I 'ron1·~1· f ~l· w~ ~nw~·1 m·11·on~ro'w· ~merJ,an'~,I·[~ typem prawdziwe) kobiety. Rozumiem Panią goś niezwykłego. Marzyfa, by szkicami · ·i doskonale i rozumiem Pani wątpliwości. Ponie-
swemi olśnić cały Paryż. OpracGwala za - , _ł . ; . waż l!sty muszą czekać swoJeJ kolei, więc od· 

tern szkic fotelu bardzo nowoczesnego, In, łratny ·„interes" b. księtne,· M. divani. _ I_le waży powiedi ~la Pani może nadejść s1Jóźniona. Spóź· 
który nie miat nic wspólnego z wygod· I nlona w tern znaczeniu, te oczekiwany list m<'gł 
Iiemi, miękkiemi fotelami, w · których rywalka P• Hutton •• , nadeJść. łub, że wreszcie Pani list wysłała piu\\ 
czfowiek tak chętnie pogrąża swe zmę- (z) Od dwuch niespełna lat wiele: ry jest również milfonerem i jako :rnwa.i- sza. Je.żeli to Pani uczyniła, nie popełniła Pani 
czone kości. Szkic ten otrzymał pompa-1 się pisze o Barbarze Hutton, spadkobier : ny finansista zajmuje czołowe :Jitanowi- błędu. Mogła Pani skorzyi;tać z pretekstu, '~~~,. 
tyczną nazwę „Aga Khan" i kosztem naj- czyni miljonów Woolwwtha, o jej pierw· sko w amerykańskim przemyśle. że warunki lub względy roozinne nie poz,"o!il:
większych oszcz.ęd_r:ości, Genowefa .zdo-, szetn m~łżeńs·twie. z księciet? ~di~ani, ! Pani ~~war~o.w.a Hutton .podała. w mu· na napisqnie do Pani, może inne Jakieś ld.J· 
la.fa po roku wc1ehc swe marzeme w rozwodzie, powtornem małzenstWle z skardze, tz mąz 1e1 zdradzał 1ą z „nie- iiot3•. 
czyn. hr. Rewen,tlow-HaiuJtwi.ti i tragicznej 1 znajomą blondynką, lat 19-20, wzrostu Jeżeli będzie chc~al zerwać tę znaiomość I za· 

Fotel „Aga Khan" wykonany z drze.li śmierci jej pierws.zego męża, kfóry zgi- ' 5 stóp, wagi $2 i pół k~.". Nazwisko nie tmmnleć o Nioi - nie odpisze na list powtórny 
wa hebanow~go i inkrustowany masą 

1 
nął przed paru tyitodniami w katastrofie 1 znajomej, n.ie było po·dane, mimo że po· 'J. !ateg,o let list winien być utrzymany "' tonie 

perłową, stal przed nia; w całej !)wej oka saJll()(:hodowei. . wódka znała n~etylko kolor jej włosów, pnyJdnym, ale nie zbyt czułym. NI.i wolt•!) 
· załuści. Wówczas Genowefa Lamartine' Na tem o.statniem swem „nieszczę· ale nawet wagę. !Pani pokazać, że tęskni I wspo.niina to, en byhl 
zdobyła się/na odwagę i napisała wzru..: sdu" była księżna Md.iv.ani zrobiła nie- Sprawa została rozstrzystnięta przet Jatelł nie dostanie Pani odpowiedzi na!e1.~1 ZJ 

szający list do Aga Khana. ' na.jgorszy intere.s ponieważ dopiero nie· sąd· na korzyść p, Hutton, której sąd pomnieć o wszystkiem. Jest za młody do mal · 
' Aga Khan jest nietylko posiadaczem! dawn-0 za uzyskanie od s.wego pierw-j przysądził_ prócz alimentów, równ1eż wy t.eństwa. Musielibyście czekać wic!c lai na ue· 
największych stajen wyścigowych wej szcJ!o małżonka rozwodu zobowiązała chowanie jedyne1 córki, Na.dinv. al'zowanie Waszych proiektów. 

· Francji, lecz posiada też bardzo wrażli- siQ płacić mu .tvtulem ~iment?w ~ m!lj. j Ro~wód Hutto.i:ów. wywołał ~ towa· Jak się zapat:ule na małże11stwo s_w:t:me? 
we serce. Trzy czwarte roku spędza on dolar6w rocznie. Z chwila śm1erc1 ks1ę· 1 rzystw1e an1erykansk1em wrażenie eks· To _zależy od wieku obydwojga. W .·h· f.Z~'i'I 
we Francji, w Vichy, Paryżu i Deauville. cia Md.iv·ani obowiązek ten, oczywi.ście, 

1

, plodującej bomby, pooiieważ małżeństwo wieku !est to usprawiedliwione. W ·•1owcirn-. 

Pozostałą część roku poświęca rządze- automa.tycznie usta~e. to uchodziło zaws·ze za WfO·rowe, a na· r.!e poświęca się tyle mielsca w źyri 11 milości 
niu w Indjach. Obecnie cała prasa amerykańska wet w ubie~łym roku Huttonowie odbyli I nie myśli o niel •. ani nie marzy. /lllłr;1~zl i•.Jdn:1k 

Miękkie serce Aga Khan zlitowało się przepełnriona jest szczeJ!,ółami o .sęnsa· na swym i·a.chcie podrót dookoła świata. tęsknią d1J prawdzh•--1 miłości, a ttk"'iad(';mo 
nad · małą francuską. Gdy nadszedł cyjnym rozwodz.ie wuja Bairbary Hutton, Podrói tę zarówno on.i sami jak i pisma ·'lY bndzl się ona w małżnństwic l>\'l'at11na:n, 

. dzień konkursu piękności w Deauville, Edwarda Hutton. :Proces rozwo,dowy zo amerykański.e nazywały „drul!a podr6zę w2:ględnle czy nie obudzi się„. w Innym zu· 
wśród .wygodnych krzeseł, przeznacza- stał wdro:ionv przez żonę Hutbna, kt:i· poślubną miljonerów11

, pc't1'.e kierunku. Późniei kompllkacle 1v·:10'""· 
,nych ·dla jury, w którem zasiadał rÓW· t„1, t.ół I tragedia. Lepl~i rntem rocz~~:i·· Pri•• 

Hl.SIDrY"ZDY kanał sprzedany z młotka c;;-ż Jest Pani taka fe; „:ze młoda, te mo wj().fl) . Po 48 latach oputcł u A •'USU do U<.:Z3'"ien1'ł tego krołrn. I '('reg.l odrobi~ 
nk można. 

więzienie . Licytacja tam- i mostów, które miały ongiś chronić ; AM@ .g&J$""8tP.llDIJ 

przed inwazją Napoleona 
Tramwaje i autobusy były dla (z) ~śród najrozmaitszych dziwacz·1 dnak, konieczność taka nie zaszła ł wiel Czy wiecie„ ŻA 

' niego ncwo!cią nych licytacyj, jakie odbywały się w o- ki kanał pozostał bez użytku. ' ~ .,, lior IO. Ił 
vr tycli d~.ia'~h· ~yp·Uszczono z w:ię· sta.tnim cz.asie, na największą boda,j u• Przed paru laty aniti-elskie minister· ' - najdroższym metalem M 'świecie 

zienia w Livorno nteji8!kiej!o De.metrio wiaittę znisłu!!uie ol:fłoszona przed paru . stwo wOljny, będj\ce o·ficialrtym właści- nle jest rad ale actinium. Gram tego me~ 
Vanucci z Carrarv •. Vamc:ci tna 72 lata. ,lntami llcytacja kanału1 .. posład:afąccf!o ci~lem ka.nału i przyle!!a1jących dóń ten· talu kosztuje ćwierć mil.iona złotych. 

Został oń w rokt1 1887 11ka:&any n.a hłttoryezne tnaczunie" · nów, sf!rt~dało · jut c:isę~ć 1e.!!o wru z Jest to rćw11ież dato r::td1oakty\'v' t1e. 
dożywotnie c:ięiki więzitbie lat to, łe Kanlłł ten ttutidu.le się w hrabstwłl:! pastwi~hru.i okoliczri'\lm farml'.!rom1 pn:„ przyczem promienie jeg J ocl :rnaczuią 
ze.bił swą fonę. Przeb'fł ott Więc W a,am„ Kentu.1w Anglii. Zostainie on óbecnłe ! gn4cym w ten sposób powięk~:ty~ swtt się większą przenikliwa .cia. ni;~ pro
lmi~ciu 48 lat. Zwolniono tło więe nil<!>ku sf)nie&wv ~ mfo.tka. wrat z 6·ciu znaj· Il posfa.dartie i .nabyć · pa,s·twis.lta dla stvE!~o miertie radu. PozRtem )e) o ivwot trwa 
tek amnMtii królewskhd. dujągetni się na 1littt mostami i tamami. bydła. Błoitn!.ste pola zamieniłv sie nie• 20 razy dłutei od radu. 

Po. opitlszoz.~niu t!!l}i Yartucci .był .°" Hi.śtt)tV~źtui znaa!tltnie kartałti póe,ho•, bawef!l "!' zh!ło~t? t'J()la ł łłtki, 1'1.a ktÓryćh - w Stanach z;ednoczo11vch c:,t„-:;y .. 
~romtue zdzl~on!, !"'diąc na ubcy s•·ldzi z ~'lJsów ~dlo-fran'1li!!lkiej Wdjny, sothlt:o11me skub11? łtawk~ b',rdłó. Ró.tli'.!" ta się .co gódzinę 1200 nowvch nrz.estęp 
mochc,~y, tralłlwa1e .1 autobusy, który~h Ka,n.a.ł został WoWtzfU1 t'budowany 1w1 wy , gfti te teren'\' UWt>dn!a obeciiłe ten sam I ców. Tak więc co 12 seku11dv. nni\J
za czasów ief!o ~łod~ol je81Czt l'l1v pa,d•k wkroczenła. ~rftl.{i , frkncu~kiej na 

1 
k.t:tnał, kt6r-y rttia.ł t:>l:'lil!iś i .ni.s2t):zye zwy" I szkodliwia się nowego przesteotę, 

było, . . ~~tytOt·fUrti bryty.jakie. Jak WlMiblmtł la.: c1ęską atm!'} Nll.pofo6t1it, . . I ' 
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KOBIETY Stfajk łfrawCów w Łodzi 
w słu.tb: e samarytańsko ... pdiar- • d ł · 

nicze1 Wczorajsza konferencJa w Inspekcji pracy nie a a 
W! a!?cji przeciwpożarowej powinni rezultatu.-1000 kra WCÓW Die ma środków do Ż.~: Cifte -brać cz.v1m.v udziat nietylko mężczyźni, 

ale i kobiety, które, jako samarytanki-ra- Kiedy zostani·e zli·kwido w anv 9-tygodniow. y stra~ k? towniczfli , mogą oddać wielkie usługi ·9 
bliźnim i spo{ccze1istwu. Jedna z najsz!a- · Lódż, 26 września. I trwającą do 16 godzin dziennle oracow· oświadczyli, że ni~ mogą pójść na żad· 
clwtniejsz.vcfl prac kobiety na wsi jest (k) W okręgowej inspekcji pracy od-• nik krawiecki otrzymuje złotvch 10 ty· 1 ne ustępstwa,. gdyz I om prowadzą spór 
s!llżba samarytmislw i akcja zavobie- była się wczoraj konferencja celem zli- godniowo, w większych zakładach 15 a z magazynami o podwyżke staw~k. 
gawc;a w dziedzinie obrony przeciw;JO· kwidowania długotrwafesrn strajku bardżo rzadko ,.ięcei. !eżel} !Ilagazyni~rzv, z~odza się ~od· 
źarowej. krawców lódzkich, pracujących dla m~ Przed 9 tygoc;!niami wvkorzys!ywa wyzszyc ii:n stawki. wowczas. oodpiszą 

Ponieważ doba obecna daje nam co- gazynów z męską konfekcia. ni krawcy zbuntowali sie. Porzucili pra umowę zb10rową z krawcami i dadzą 
raz to nowsze kierunki pracy, ZwiQzek Zatarg pom\ędzy krawcami a pra- cę I oświadczyli, że tak dłu.20 bedą stral im podwyżke. . 
Straży Pożarnych R. P., widzac potrze- codawcami, którymi sa pośrednicy, o- kować, aż pracodawcy nie oodoiszą .z Za!arg utknął znów na m~rtWY.?1 
bę i konieczność vogtębienia prac stra- tr'zymujący zamówienia od magazynów I nimi umowy zbiorowej I nie uregułuJą punkcie. Krawcy są zrozpaczeni. gdyz 
żaclticli, vowolał do życia drużyny żeń- wybuchł przed 9 tygodniami na niestę- kwestii płac w ten sposób. że wszyst- nędza wśró~ .nich Jest ołbrzvmla . 
skie samarytańsko-pożarnicze, które ma- pującem tle: kie zakłady krawieckie pracuiace dla i wskutek długieJ przerwy w oracy me 
ia na_ celu. zorganizowanie pracy z~spo: Na terenie Łodzi znajdu.ie sie kilka- magazynÓ\\' zostaną podzielone na odpo mają z czego żyć. Postanowili oni wczo 
lowe1 lj obiet, fa~ prac;r sama~ytaT1~lde~ dziesiąt zakładów krawieckich. produ- wiednie kategorje a_ pracownicv w posz raj z~rócić się ~o .Pośredników I prosić 
kul~ura.n.? - ost~iatowei, .vrzeciwpozaro kujących masowo ubrania i oałta mę- czególnych kategoriach zakładów będą aby me pozbawiah ich środków utrzy-
wei, akcll .z~vobie~aw_cze1 1 t. ~· . skie. Przy fabrykacji meskiei konfekcji otrzymywać takie same stawkł. mania . 

. W t~r_aryie w,01.ewodztwa lodzkiego. w zatrudnionych jest · Pozatem krawcy wysuneli żądanie Warto zaznaczyć, że wskutek straj-
t~J chivili Jest J~iz czynnych. 37 oddz:~-1 ponad tysiąc pracowników. podwyższenia p.fac dla zakładów kra-· ku łódzkich krawców dobre interesy ro-
low, a. w hrotkim ·czasie liczba ta si~ Od rana do późnej nocy ślecza oni nad l \vieckich wszystkich kategorii o 20 pro- bią krawcy • chałupnicy, zamieszkali w 
pod}j'Obl" t t k . k . w . t· '\warsztatami i otrzymują śmiesznie ni- cent oraz postanowili domag~ć się prze- Brzezinach i Bfaszkach. Magazynierzy 
. '? ie Y a sq,mo. Ja .1 e w_szl! skie stawki, w niczem nie różniące się l strzegania ustawy o cz·asie pracy. łódzcy, nie chcąc stracić odbiorców, da-

kcch .ifmYc!z gałęziach, powinny !'1me~ -~-I od stawek, pobieranych przez chatupni- ' W szystkie te postulaty zostały wczo li im w ostatnich tygodniach wiele za-
stamc męzczlyzn, 'gtdyz stanowia voio~ę I ków z Brzezin czy Btaszek. Za pracę raj przedstawione pośrednikom. którzy mówień. naszerz.o spo eczens wa. . 

~g~A~~~;~2,~:~Tu~~:!~ie:.~1~ Pieczywo. w s_ klepach czy w piekarniach? 
Wielkie usługi może również kobieta 

oddać podczas wojny gazowej, kiedy Iw- T J · • k J ' I ł J • k) Ó 
dry strażackie beda, llSZCZUTJlone i TJ(IWO· I a rg p , e a rz y z . w a SC c e am I s e p w 
lane do slziżby czynnej, dlatego też każ- : Łódź, 26 września. 1

1 
?y chleba i wszelkiego rodzaiu oieczy-1 Wiadomość ta wywołała wśród wta 

da kobieta, świadoma swych celów i obo- ('k) p d d J J h 1 · t· kl ó t I t · · wiazko'w ob.vwatelsk;ch, nowinna bez- t rze mniej więcej tygo niem . w::, projektując stwbrzenie soec a nyc ś c cie i s ep w z ar y m ami soozyw-
. • w kilku pismach miejscowvch ukazaty : filii piekarskich. Filie te. rozrzucone po 

1 

cz1.:mi duże poruszenie. . 
WZf!lędnie oddać swe uslu..e:i IV oddziałach się notatki, że piekarze tódzcv pJanu- 1~ catem mieście, miałyby zaopatrywać W związku z tern zwołano w siedzi· 
samarytańsko - pożarniczych dla dolJra b ~ · K 6 i p bliźnich i społeczeństwa. ją odebranie wlaścicielqm skieoów z ar- 1 mieszkaficów Łodzi w chleb bezoośred- ie ... ,towarzyszema uoc w rzemy-

Praca samarytańsko-vo~arnlcza /est tykulami spożywczemi prawa sorzcda- nio, bez udziału sklepów. . srowców Polskich przy ul. Kilińskiego 
naibardziej zwiazana z możliwościami 145 ogólne zebranie, na którem opraco-
nrac.v kobiecej w Jej codziennem życiu. p , ' , h , • "I wano zbiorowy protest orzeclw odcbra 
U§wiallomienie kobiet na wst o cz.vflaia,- rzerw ac '' a ncuc y szcziasc1a I' ~~żywpl~:.~~cyi~~~~i sklepów prawa sprzt-
cem na każdym kroku 11.iebewieczeń- 'I ł 
stwie pożaru, roztoczenie należytej opie- Władze adminlsf racyjne b~dą tępiły tę nislęgalną imprezę · i • N~- z~l~ni.:iiu tem w~kazywano, ,J!: 
W:, _ rzad dziećmi, TJOZOStawionemi beż do· j oaciągatzy na zł ·>tÓWkil . twierdzenie, Jakoby sp_oteczenst~o Zl 
ZOTU - to CZYnrtik W)iChOWaWCZY W pra- r • • ' ' ~kato na UtWorzet1JU ftlJi tiiekarsktC~,·T.1-
CY ·kulturalno-oświatowej i nodniesienie Łódź, 26 września. I W tych warunkach uznano, że „Łań- icst tendencyjnie bezpodstawne. Należy 
lmltury sTJOleczeństwa kobiecego. . (k) - Donieśliśmy wczorai. o ukara- ; cuch szc~ęśc~a" ie.st p~ywatną. imprezą i:owlem pamiętać. iż r;rocent. kl6ry po-

.lak widzimy, rola kobiety W pracy mu grzywną. prz~z warszaws~1~ star~- , ty.c~ ludz1 1• ktorzy f1gun~1ąc na p~er"".szem -he rają obecnie sklepy za sorze<laż chle 
SfJOf ecznej jest bardzo wielka. Winno sic stwo grodz~1~ .~1lku uczęstmkow „łan- . rn1e1scu ~isty, . wz".wa:1ą pubhczme do ha, byłby wkalkulowany w koszt u trzy 
tylko do prac.v tej przystanić ochoczo i cucha· szi::z;ęscia. · . , · ! przys".łam": se>b~e pientędzy. , · I mania lokalu filii l personelu. 
ze zrozumieniem idei niesienia JJomoc·s J.a~ się dowiaduiemy, !odz~e ~ł:idze I . Pon;ewaz ko~iduie. to wyrazn~~ z P~~e ' W proteście ·uchwalonym na wspom· 

1 b . i e.d~stracyjne postanowiły ro~mez wy p1s?m1, z~kazu1ącem1 urządzama zb10- , nianem zebraniu. zwrócono uwagę na 
tak na.ibliższvm swym, ak lzższym tęp1c aferę. n.aciągaczy, ~oz~yła1ących li· 1 rek pubh,cznych na. c~le prywatne - , to iż n t nie Łod · istniele kilka tv· 
dal.(;. -.;;ym sasiadom. stv namaw1a1ące do wz1ec1a udziału w cstrze!la się wszystkich, lttórzv otrzyma .· • a ,er,e Zl • . h . · 

T.vch kilka myśli nlechai beaze Iza- teł imprezie, - Stwierdzono bowiem, że li lub otrzymają łańcuchy szczęścia, aby' ~·ę,cy sklepow., stanowiącvt oowar.ne 
slem do dalszego '(Jomyślnef.!O rozwoju na 300 osób, zapisanych do różnych „łań natychmiast zniszczyli je, bowiem można 1 z rodło dochodow. skarbowvch. Sklepy 
oddziałów samarytańsko - 11ożarniczycl1, cuchów" szczęścia _ ani iedńa nie <>trzy być nieświadomie wciąjlniętym do afery te wobec gęstej ~1eci ki?sk~~ ~ wyro-
rlo rz.vnu w wychowaniu TJoiarniczki. Ja- mała złotówki. i narazić się na przykre konsekwencje. I ban:l ty!oniowemi, str~c1ły Juz ie.dno po 
'kn kobiety aktywnej, świadome} swych wazne zródło dochodow. Obecnie pm· 

Z!'ńw - ::a:a.:.elki.. Taj· emnicze zn ~kn iecie umysłowo-chorej· I ~~~~~~a:~ę ml~k~~ajn~:t ~~ki~~Oll~~,~~~ 
• sklepy mogły egzystować tvlko ze 

Cała Łófłf 
na ookalath fwioeń w Ochot

• nic:zej Straży Potunej 
Pod powyższem hasłem Ochotnicza 

Straż Pożarna urządza dla szerokiej 
publicznośści i młodzieżv szkolnej in
teresujące ćwiczenia pokazowe w 
swych oddziałach. 

Cwiczenia te cieszą sie zrozumiałą 
popularnością tak wśród· dorosfvch jak 
i młodzieży. 

Już w pierwszych dniach „Tvgodnia 
Przeciwpożarcwego" setki dzieci prze 

. wirięlo się prz.'!Z dziedzińce strażnic O· 
chotniczej Straży Pożarnej, gdzie '.: 
wiclkiem zainteresowaniem przvgląda
ty się · ćwiczeniom straży i zaooznały 
sie z elementarnemi zasadami walki z 
ogniem i zapobiegania pożarom. 

Przypominamy, że ćwiczenia odby 
w:iią się w oddziałach: Bałutv. Zgier· 
ska 47; 1-ym, llListopada 4. Ill-im, Sien 
kJewicza 54, IV-ym, Napiórkowskiego 
64 codziennie do dnła 29 września w 
godzinach od 10-tej do ll·tef ł od 19-tej 
do 20-tej. 

Wstęp bezpłatnv. 

Istnieją obawy. H zośtała uprowadzona z ł..odzi sprzedaży farbki do orania i - korzeni. 
Lódź, 26 września. przebywała w towarzystwie mężczyzn, W odpowiedzi na ten proiekt wta ś· 

(gr.) - Władze policyjpe powiado- istnieje p'rzypuszczenie, iż padła ona ! ciciele piekarń skierowali do wspo:i111ia 
mione zostały o zaginięciu młodej, uro·~ ofiarą jakiegoś nieszczęśliwego WY·1 nego stowarzyszenia oświadczetilc. ii 
dziwej kobie.ty, która przed kilku dnia- padku. W tym celu powiadomiony o ta- projekt utworzenia filii oiekar~klch L.:;t· 
mi opuścila dom rodzicielski i do tej jemni'czem zaginięciu dziewczyny komi- nieie wprawdzie w Warszawie. Rle w 
chwili nie powróciła. Obawy rodziny są sarjat P. P., wszczął poszukiwania przez todzi nie był jeszcze wogóle brany P·Jd 
tern większe, że 25-letnia Helena Cie· informowanie się w szpitalach i domach uwagę i zarówno w cechu. lak i w ~tri
sielska, zamieszkała przy ul. Brzeskiej zdrowia, czy nie znajduje się tam nie- warzyszenlach piekarzv nic o tego m-
21 jest osobą umysłowo niedorozwinię- wiasta o określonym wygh\dzie. dzaju planach nie mówiono. 
tą i zaginięcie jej napewno nie ma cha• Do chwili obecnej na ślad zaginionej We wtorek, w ~odzinach wleczoro· 
rakteru ucieczki.- nie natrafiono. wych, odbyło się ponowne ocrólne ie· 

Ciesielska wyszła w niedzielę na .Rozpacz rodziny nie ma granic. Po„ .branie wfaśclcle!i sklepów l ut1•kr1f~· 
spacer. Nosiła ona na sobie różowy szukuie ona na własną rękę Ciesielskiej, mi spożywczemł. Na zebraniu tem 
swetr, suknię i czarny fartuch. Jest to a nawet wyraża obawy, czy mloda ko- przedstawiciele p!ekarzv ztozvli o
niewiasta .Przystojna, średniego wzrostu! bieta nie Jest gdzieś więziona, a mote śwladcze11ie, że jak dotad riie nodcJ1110· 
Ponieważ zaginiona nigdy nie wydalała! uprowadzona z Lodzi. waH oni żadttych kroków w kierunku 
się sarna na dłuższy czas z domu i nie odebrania sklepom kolonialnvm i ~po. 

żywczym prawa sprzedażv cb!~!b:' )ur. Aresztowanie degenerata, z te~o przedewszystklem wzirtędu. it · 
utworzenie filii piekarskich dla zaspoko 

który urządzał orgje w opustoszałe.ł restauracji jenia potrzeb mieszkanc6w Łod7.i prze-
Lódź, 26 września. wobec braku środków na prowadzenie lcraczałoby możliwości finansowe wl~k· 

(gr.> - Od pewnego czasu działy się przedsiębiorstwa, LeOnow złlkwldowała •sz•o•ś•c•i •łó•d•z•k•ic•h•n•ie•k•a•rń•.•••••• 
w opustoszałej restaun1cji przy ulicy restauracię> pozostawiając w niej jesz
Piotrkowsklef 209 .rzeczy niezwykłe. - cze urządzenie lokalu. Skorzystał z te* 
Lokatorzy tego domu widzieli niejedno- go przyjaciel siostry p. 'Leonow, Andrzej 
krntnie, jakiegoś starszego już mężczy- czak. Zwabiał on na ulicy nieletnie 
znę, wychodzącego z zamkniętej restau- dziewczynki, obdarowywał je łakocia-

Skr6ty telegraficzna. 
NAJTAiqszA IMPREZA SEZONU_ racji w towarzystwie mł-odych dziew- mi i prowadzil do pustego lokalu. Wy~ 

- w dniu jutrtejszym odbęd~fe sie po~le
dzenie rady min istrów, na którem zostanie n• 
latwiony szereg watnycłt spraw . 

w niedzielę, 29 września rb. odbędzie ~ię w czynek. Po nitce, do kłębka ustalono, że stępek ten trwał przez czas dluzszy. 
rat'ku_ helenowskim Koncer~ Popiso~y Om.es:r Jan. Andrzejczak, zamieszkały przy uli~ .Rodzice ofiar jego haniebnych czy. 
Podworzowych z nagrodami, w kto rym wezm1"l R k' J 9 k t j t ' t • l' Id · d li ·• udział szere~ wyróżnionych i znanych w Łodzi I cy zgows 1e ' ?rzys a. ąc z pus .ego now : tozy_ 1. z~m~ owanie o po e1i 
zespołów orkiestrowych. Grane b edą utwory p<J- lokalu, zwabia do niego dz1ewczynk1, na obyczaJOWeJ J d :G 1ęk1 temu został dege
ważn i eisze, .lekkie i. tanecz~e. Głos1 1ie · )'Ublicz-, których dopuszczał się czynów Jubież„,' nerat zaaresztowany. Po przesłuchaniu, 
ność. Bę~z1e. to na1ta.ńs~a impreza obecne!!? se: I nycłt. Andrzejczaka przekazano władzom sr- ' 
zonu, gdyz bilety we1fo1a wynasza zaledwie p.-. J , Pi k' k' • 
groszy i 50 gr, OO OSO'by, .RestautaC]a przy Ul. Cltf OWS teJ dOWYllL. • 

· · Z09. nale.żała do :a. Le.on.ow. ~1 . 

. - Z Pożyczk i Inwestycyjne! zostanie WY• 
dz1~lonych około 5 mili. tl. na elektryfikację 
kraiu. 

- W Lon~ynie spłonął 7 piętrowy gmach. 
- We Lwowie eksplódowała skrzynia za• 

wie~aJąca ognie sztuczne, która spadła z wozu. 
Straty są znaczne. 

- Kr61 Gustaw HWedzkl sriadł w ~zasie rio
k>wania 1 konia I doznał ko!ltllsll tewero ta
~ 
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ff-alla! ru ta.tiJa-!.. Głodnym dzieciom trzeba pomócl 
· ··:.:m~E~~~:~:~~::.K~ Miasto bedzie dokarmiać 11.000 dzieci, a Fundusz Pracy-1000 

gg~ Ko~~~~~- dla ~1:~~~ż:~~1~1i~:~sz;~j,1:ych Na dożywianie pozostałych 13 tysiecy trzeba zebrać datki wśród społeczeństwa 
(transm. z Katowic) Wykon<>wcy · Józef Cetner · I dbi W t I d t ' spe 
- .skrzypce, Ale ksa;id~y Brachocl~i _ f~r-tepian, Łódź, 26 wrześ~ia. · prz~cbodzą do szkoły, co fata nie o • . ym ce u wy ana zos ame "' 
c~or mieszany Stow. I'-ol. !: l ą;k i;il pod dyr H. (k) Pod przewodnictwem w1ce-pre- Ja su~ na postępach w nauce. C]alna odezwa P.ropagaull?Wa: 
Nr1oczfe&Lo. Słowo w; t·~ p n.~ i ,?bia,śn,i ~nia wygłosi zydenta Kozłowskiego odbvla się wczo Dzieci te muszą być dokarmiane. I Na konferencJi . wczora1sze1 zastana-
P . eooold Ja!11ck1 13.0J- . J .,.:> KC'nt'ert z . . .. k' k f . dl t . t ć cjal 'an się nad tern ile ozieci trzeba hę· płyt. 13.25- 13.30 C11w:ik:i dla kobiet. 13 30- raJ w zarządzie m1eJs 1m c;m erencJa a tego pos anow10no u worzv spe - wi o . . , 
14.30 „Najp i ękniej~ 7 a płyta" (koncert · życz-ei). _ w -sprawie dożywiania dzieci w pow- .1 ny komitet przy miejskiej raqzie szkol- dzie w roku biezący~ dok~r~ia(:,. C?k~„ 

l 4.30 ·-· 15. i2 Przerwa. szechnych szkołach łódzkich. ; nej który zajmie się przeprowadzeniem za to się, że bardzo wiele. 1 akich aziec1, 
15.12.- 15 15: Prze~l ~d g i ełdowy łódzki 'U 1 • .. . . ł . 1· ...: . d . . k •\ . . I do któr nic n"e J"edzo przed oó:ściem do 15.15 - 15.25: Prze~lą.d giełdowy warsza:.Vsk vv rnnicrenc.11 te1 udz1a wzrę 1: fJ.- Ou-1-1ow1e meJ a CJi, maJące.i na ce u z e i . .., .1 • 

15.25- 15.30: Wiad omości 0 eksporcie pol~kim starosta grodzki, dr. Wrona. orzedsta· ; bycie jaknajwiększych funduszów na szkoły , albo }edzą ~amał~ ~est ok~ło 
15_30-16.00 Koncert w;::io tu ~iny Mańskiej. _: wiciele wydziału opieki soołecznei za- I' ten cel. 20,QOO na tereme na~zego miasta. Do .e: 
16·00- 16-1?· . „Higjtna_ 01'5 '"' ka' :- opowiadao.ie rządu miejskiego, przedstawiciele wy- i W przyszłym ty)?.odniu komitet 'ten go ?ochodzi, 5,000 d~i~ci zae:roż.onyc~ 
. d!a

1 
dzieci młodsz) ch ':v;tosi Sta•ry ~~kt?r. działu oświaty i kultun, mieiskiej rady i zostanie powołany do życia. W skład gruzlicą, kto re rówmez ootrzebuią P~-

lti.lsTu:.4f~.Kgt0cr:;~tszk? :·~ieV;/!1n:i~~~d~~d15d~;' szkolnej, Funduszu Pracy; · woiewód~- I ie?~ ~ejdą . p.rz~d~tawiciele za~ządu mocy,. aby s!raszna choroba nie rozwi:. _. 
K. Bończy - Tomaszewskiego z udziałem· P: kiego funduszu Bezroooc1a i orzemy- I mieisk1ego, m1eJsk1eJ radv szkolneJ, ban nęła się ~ mch. . . . . . . 
Kruszewskiego (bas). - Transm. z Katowic). słu. 1 ków, większych firm . przemvstowych I Narazie zarząd mieJsk1 bedzie dokąr . 

16.45-17,00 .. Cała Polska śpiewa-:- koncert ~hó- Omówiona zostala bardzo ohszernie, i t. p. Chodzi bowiem o to. abv pobu- miar od. 1 października 11.DOO dzieci, . 
~~d~a;'.eigize~l~:.V~ri{=ha~~~~i:;i~'-~::!~smi· sprawa dokarmiania dzieci w szkołach! dzić spo~e~zeń~t~o d~ składania dat- t~cizkic~, a. fundusz Pracy-1.000 dzł~-:. 

_ sja z Torunia). powszechnych, które czesto naczczo' ków na dozywiame dzieci. ca. A więc Jeszcze trzeba zebr~ć fundu: ,:~ 
17.00-17.15. „Rozwój PtTO l.l'ramowy ~ocjalizmu sze na dokarmianie 13,000 dzfecl. . „ . 

;kf~kiego•' - odczyit wy1głosi Leon Wasilew- • I w tym kierunku póida wla~nłe wy„ ,: 

17.15-17.50. Koncer.t orkiestry kame~alnej pod ·znou•u ta s:rma h~stor.i._ :a w Ubezp·1oc'za1nn sitki komitetu, ' który w . naibHiszych·. 
dyr. Sylwestra Czosnowskiego (tr. z WilnaJ. W U - ,, U ~ dniach powołany zostanie przv _miejski-ej ' 

17.50-18.oo. o książoce Sokołowskiego ,,Ptaki'. Ubezpieczeni wczorai· również nie zostali przy _1·ęci przez radzie szkolnej. , . opowie prof, St. Sumiński. . 
18.00-18.30. Koncel't solistów. Wykonawcy: - doktora, którego zatrzymały konferencje 

Maria Wiłk omirska (fortepian), Kazimierz l , , , . 
Wiłkomirski (wiolonczela) Tmnsmisja z T'.l- Lodz, 26 wrzesma. nicką 34/36, myśląc, że tym razem dok-
runia. . . I (k) Dopiero we wczorajszym „Expres- tór ich przyjmie. . 

l8.30-1~.40 : Poga~anka o _radjotechnice :- W'j sie" donieśliśmy o nieporządkach w Jednak powtórzyło się to sams>. co 
głosi Kierownik Techniczny Rozgłośni Łódz· llb · I · S ł · · -' · d · 

1 kiej _ Wacław Gawroński I . e~~iecza m po ec~neJ, a m1anow1c1e, one.ir a~. • . . . . . . . 
18.40-18.45. „Jak sp edzić święto"? _ wygłosi ze kilkunastu ubezpieczonych czekało Taki stan me moze dłuzeJ mieć m1eJ-
. Ludwik Szumlewski. bezskutecznie przez kilka godzin na . s::.·a. Jeżeti doktór - stomatolog jest rze- 26 :WRZESIEŃ 1935 r. , 18·45- 19·10: „Tańce . symfoniczne" - płyt_y. doktora, a dziś mamy do zanotowania l;zywiście zajęty ciągłemi konferencjami, W dniu dzisiejszym nie należy wyruszać · w 
19.10119.20. Zapowiedź programu na dzień na- identyczny wypadek, który miał miej- to ~rezha wyznaczyć na jego miejsce I dalsze podró_żel '.l lli _roz~oczyna_ć procesów. Kó-

s ępny, • . N"l t · · b · t „ j ło godz. 9-eJ az1alaią mepomyslne wpływy dla 19.20-19.35: Koncert reklamowy, ~ce w teJ samej lecznicy 1 z tym samym ~·.ast~pcę.. . I~ me mo.ze owtem racic techniki i sztuki. Osobom, urodzonym między 
19.35-19_50. Wywiad red: Józef11; Wło~".lcit;wi- ooktorem: . . . . j .:odz1enm~ k1Ik::i- godzin, ~skutek. uste- I-ym a. 20-tym październik.a godziny nastcpne do 

c~a z Prezesem Polskiego Związku Jezd:w~c· Ubezpicczem którzy me mogh się i ek orgamzacymych Ubezp1eczalm Spo- południa przyniosą rozmaite kłopoty i nieprzy-
Kiego płk. dyi:I. Brochowie.z - Lewiń~kim :ia • dostać do dokt~ra - stomaloga przyje- i tecznej. je~ności. P?winny one unikać przedsięwzię~. 
temat tegorocznych zawodow konnych. h . . . l 't . [ · maiących związek z morzem, medycyni i apte- · 

19.50-:-20.00: Pogadanka aktualna. . . ( ah wczoraj do leczmcy na u . ag1ew- - karstwem i un ikać ludzi, którzy im Są wrogo .. 
20.00-20.45. Muzyka lekJ<a ~ wykonaniu Ork1e- R b • i• t • k t usposobieni. Południe zapowiada się (epief i 

stry P. R. P?d ~Yr. ~tamsława Nawrota_ eba I I ac~a pro -uren a sprzyja miłości. o tej porze z powod;t,eniem mo-
20-45-20.55: Dz1en~1k w1ecz~rny. . ~ 9 żerny starać się o względy i poparcie osób wply- _· 
20.55-21.00 Obrazki z Polski współczesne1 wowych. Od godz. 13-ej do godz . . 15·ej dobrze 
21.00-22.00. Słuchowisko p. t. ,,Czy mr. Br<iwn który został niesłusznie oskarżony O Sfingowaną kradzież jest kupować lub sprzedawać sprzęty domowe 

jest winien" :-- Georga Wolfa w przekłacb.ie . I' ódź 26 września. I ra z aresztu. . . oraz p~zedmioty złote i srebrne. Działaj~ takż~ 
Jerzego Rawicza. . 4 

• ' , • • dodatnie wpływy dla zdrowia, rekonwalesce::ic1 
22.00- 22.25. ,N~~eśni" w wykdnaniit .Sfa:Ri'-: · .·;,(gr Js.~ W fłlvu. ,~1 ltp-c,ą J· b. za.ares~- . ~ · \V~<:tdze , sledg'.?e poc;Iev~e.wat_34 ze , mogą po raz pierwszy wyiść z domu, a osob.viv~ 
.., sławy Ar~as1'1'1skie1. · ;.- _ towany został pod pozorem sfingowal)IU kradzież. zosfafa_ sfingowana dla podf~- ! ci_erpiące na wątrobę .i. ner.ki ~- rozpoc.zać kura· i 
~2-~~t31°~ Mu~Y·~:1)~k~a I tan~c_;na ;~· z~ ttY; -wtamania do wtasnego mieszkania; ~pro„ laia premji . asekutacy]uei: ~ wynó~ząeer, C! ę.~ . - N~stępne g~dZ!TIY prz~rm9s~ ró~ne _ za_włk~~ ... 
23:0Cf"'"' 2~.ft~ ! ~1ddti~os~1 meteoro!og1czn~ dla k e t . d . . ks eh firm łódzkich 24 OOO złotych Pomyłka szybko J"ednak ; ma i meporozmy11e1!1a ~ o~obam1 płci ud.m1enn~J. : .~ komumkac11 lotmczeJ. - , „ ur. n Je r:eJ Z Wlę • zy . 1 • _ • ' , , I Koło godz. 17-ei dz1alaJą uiemne wpływy dla ko- " 
23.05-23.30. D. c. muzyki tanecznej i Iekkrej Ma1lech Miiier, zamieszkały przy uhcy wyszta na Jaw. Szereg szczegotow w 

1

, munikacii i ruchu, grożą wypadki i katastrofy. · 
z płyit . . 11-go Listopada 9. Początkowo wydalo dochodzeniu zaprzeczył podejrzeniom. Od godz. 18-ei do godz. 19-ej nie należy żala-

Się wtad.zom podejrzane że Miller po- W. driiu wc.wrajszym został p. Miller 1 twiać_ spraw. ?i~n!ężnych a~i wda~vać się w spe. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. · d ł ·k l k • . k d . . . d . d k to ~ kulacie. PoznreJsze godziny wieczorne za po- , . 

ANGLJA (Re o-. Progr,). Koncert symf. pośw, r. a w 9:0!0. ? e o rze omeJ . ra. z1ezy po.w1a om10!JY przez ur.zą pro ura . r- 'j wiadaią się lepiej, sprzyjają pracy umysłowej ,_ 
utworom Sibeliusa. 1 mtra, pozmeJ Jednak okazało się, ze sze- skt w Lodzi o umorzeniu przeciwko me- i przyniosą zainteresowanie literaturą i ma.l;i.r- : 

ANGLJA (Nat. Progr.), Występ śpiewaka ulicz- reg przedmiotów, podanych przez po-1 mu docbOdzenia z mocy art. 248 k. p. k., stwe~. . 
ne~go, A. Tracy_ · szkodowanego został ukryty przez jego nie znajdujac podstaw do dalszego śledz Dziecko dziś. urodz~ne - wesol~, .zdolne. uf- • 

WROCLA W - BERLIN. Sztafeta muzyczna, . • ' . • . · , • . d ne we własne siły, dązy do zdobycia s!awy, fi- , . 
.KOPENHAGA. Koncert symfoniczny pod dyr, zonę Jeszcze przed wyjazde~ na letm- twa i wszczęcia postępowama są owe- zycznie mało odporne, kochliwe, zmysł pfękna „. 

Mikołaja Malko. · sko. Po przesłuchaniu, zwolmono Mille- go. - silnie rozwinięty. 

I 
I- ieCej n iż. miłość ~~~!~~~:::: 

Napi sał specjalnie . dla • Expressu" Andrzej Żański -

1J7 

· Przypomniała mu się tragiczna noc, 1 moim synem?"' czyż on mógtby mu spoj,_ , 
kiedy to pod zielonym dębem znalazł l rzeć w oczy? · 
stygnące ciało przyjaciela swej młodoś- Tak. tak, nie ze w~wstkiem dotrzy- · 
ci, Michała Raszka. mal pan Wtodzimierz · przysięgi, ;dożo-. 

- Zaopiekuj się Januszkiem .,- szep nej umierającemu przyjacielowi. . 
taty jego wiotczejące wargi. Teraz po latach dziwny ti:af · spra_~ 

-- Przysięgam c1, że zaopiekuję się wił, że zetknęły się z sobą, żydo~ · 
nim niby rodzonym synem - odparł pan we ścieżki Janusza i Lusi. Może tkwi w· 
Włodzimierz. tern zdarzeniu Boży palec. Może tak być .. 
. - Dziękuję ci, Wfodziu .• Teraz ko- powinno, ażeby ci dwoje byli ze sobą . .-

Pod wpływem przejść i niepowodzęń, brą twarzyczkę i zastanawiał się coraz nam spokojnie! - odparł umierający„„ szczęśliwi? Więc dlaczegoż sprzeciw lał -
lekkomyślny kiedyś Roman „ zmienil się glębiej. Pan Włodzimierz pamięta dobrze ten i się temu, co się poczęło układa.: tak cu- ;. 
nie do poznania. Z każdego jego listu bi- Najszczerszem jego pragnieniem by- moment. Leżąc teraz samotnie na łożu downie. - ,~ : 
ła skrucha i żal za zmarnowaną mło- to zapewnienie jej szczęścia. Lecz czyż boleści, zastanawia się, czy spełnił nale- W miarę, jak pan Włodzimierz zasta-. · 
dością. Pisał, że gdyby mu było wolno, sam kilkakrotnie brakiem woli i uległoś- życie Pr?-yrzeczenie, złożone konające- nawiał się nad wszystkiem, dochodził ;. 
wróciłby do Białódąbków i pracowałby cią w stosunku do Rity nie zatruł jej mło mu przyjacielowi. do wniosku, że działał zbyt pochoprlie~ ·_'._ 
od rana do późnej nocy niby ostatni pa- dości? Owszem,, ułatwił chłopcu przebicie sprzeciwiając się małżeństwu Lusi z. sy·~ -~ 
robek, byleby tylko mieszkać między • Tak, ta historja małżeństwa Lusi z się przez gimnazjum, dopomó~ł mu do nem przyjaciela. Bo jedyny argument. , że , 
swoimi i zaznać na~eszcie spokoju po bogatym, starym hulaką hrabią Dry- wstąpienia na medycynę. Chtopiec był Januszowi zdarzyło się kiedyś w mło~ · 
tylu życiowych burzach„. świackim była naprawdę haniebna. Do- dobry, pilny i zdolny, więc opiekowanie dości poślizgni(:cie, upada, jeśli weźmie· 

Ale, niestety, zaciągnął. się na lat brze, że Bóg zlitował się nad nieszczę- się nim nie nastręczało panu Wfodzi- my pod uwagę całe późniejsze życie ·i 
pięć do Legij, a zdezerterować wcześniej śliwą dziewczyną i zezwolił, że sprawa mierzowi żadnych trudności. Kiedy jed- pracę Raszka, rehabilitującą go w zt1- · 
nie może, ani też nie wypa.da mu. · cała wzięła w końcu względnie pomyśl- nak poślizgnęła mu się noga, dziedzic bia pełności. · 

Stary wzdychał ciężko: . ny obrót. Lecz jakież byłoby życie Lusi, lódąbkowski arii nie chciał się bawić w Pocóż więc rozdzielać tych dwoje, i 
· - Biedak służyć będzie musiał pra- gdyby zmuszona byla żyć przy boku te- sędziego, ani wysłuchać tłumaczeń, unieszczęśliwiać Lusię, wobec której ·o11 • 

wie jeszcze trzy lata„. Trzy lata miną go rozpustnego starca, który z całą pew względnie podać ręki młodemu człowie- ojciec, tyle już razy zawinił przez S\v6j 
zanim powróci tu znowu„. Czy dożyję nością zgangrenowałby jej czystą, dobrą kowi, który niespodziewanie ze solidnej brak woli i nieum'iejętność paraliżowa
j~szcze tej ~zczęśliw~j ·chwili .i bo~aj dusz_Yczkę. · . d:ogi żY:cia zboczył na m::i-nowce .. P.ostą- nia planó.w ambitnej pani R_ity. . 
przed skonamem uścisnę go w swoich A teraz znowu te konkury hrab1egQ pił tak, Jak mu było naJwygodmeJ: po- Tak się składało, ze oboie unikali d-ra~ . 
ramionach?„. Aleksandra Olgierdowicza. Tak, pan Wlo prostu napisał list, w którym doniósł Ja- żliwego tematu. Ale sitą rzeczy musieli 

W takich momentach nabierał nagle clzimierz bynajnmiej nie popiera polityki puszowi, że zrywa z nim wszelkie sto- go wreszcie poruszyć. 
rozpaczliwej ochoty do życia. Musi ·zwal pani Rity i nie zmusza Lusi du mafżeń- sunki i niby Piłat obmY,ł ręce z wszelkiej Tego dnia zauważył pan Włodzi-
czyć chorobę, musi pożyć jeszcze te trzy stwa z podstarzałym arystokratą. Ale dalszej odpowiedzialności. mierz, że Lusia ma mocna i.,odpuchnięte 
lata, oddzielające go od powrotu syna! kiedy Lusia całą gorącością swego mło- Czy powinien tak postąpić? czy nie oczy, jakgdyby od łez. • 

Lecz chęci były dobre, zato ciało dego serduszka pokochała Janusza bylo jego obowiązkiem zainteresować - Co ci jest, malutka? Płah..tiaś? _ 
małe. I pan Wlodzimierz konstatował Raszka, on, zamiast pobłogosławić ją, się .dalej losem nieszczęśliwego grze-: zapytał ją miękko. · 
coraz to katastrofalniejszy ubytek sił. stanął po stronie pani Rity, sprzeciwia- sznika? Dobrze, że jakiś niepojęty cud Dziewczyna starała się uśmiechnąć: 

Całą jego pociechą w tej samotności ją_ się małżeństwu dwojga zakocha- sprawił, iż chłopak zrobil karierę. Lecz unika'ta bowiem daremnych skarg, wie
i rozpaczy była Lusia. Dziewczyna spę- nych. gdyby stało się inaczej, gdyby zatonął dząc, że stan zdrowia ojca niJ zezwala 
dzała cate godziny . przy łożu ~wego oj- J ~sienne liście uderzały ·o szyby, w błocie, zali nie byłaby w tern również jej na serdecznLjsze zwierzenia. Więc i 
ca. Pielęgnov-:a!a go, czytała m.u na głos br.zęcząc niewyra.źną !11~lotlję w .długieli wina jego - opieszałego .opiekuna. teraz starała. się być mężną. . 
gazety i ksiązkJ. wieczory, a pan Wlodz1m1erz analizował Gdyby tam przed tronem Bozym spot- - Ach, me - odparta wymijająco ... 

Pan Włodzimi~rz ob.~erwo~_ał spod coraz głębiej Jan_ąszaJ~~szka) jego ko- ~al. się. znowu z Michałem i ~dyby pr~y- i- Przewidziało się ojcu! 
przymrużonych powiek ~1~!\. ._ i.Je. . · · Jac1el J~go zapr.tał go.o ..I cóześ zrobił z • (Dalszy. chu~ Jutroi 



, 
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ST~ESZCZENIE POCZATKU POWIESCI _ Rogosz!.„ Już wiem!... To wy!„. _ Niech się pan uspokoi, panie dy- dać panu odpocząć i nie poczęstować 
Pomiędzy dyrektorem fabry~i rur kanalizacyj- Jan Rogosz!.„ Precz stąd!.„ Morderca!... I rektorze... Ni e n ależy .się tak denerwo- pana wspaniałym dżinem„. 

nych Alfredem Krauserem a Jego sz-ferem Ja- . . · · · Ł bk k' k b d · ś 'el1' 
nem Rogoszem ~oszło do gwałtownej sceny w Morderca! ... - Dyrektor łapie się za ser wać.„ Co on takiego zrobił - ten szo- u ows 1ego ta ar zo ome m1 -
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda-. ce, jakby się bat, że mu wyskoczy z pier I fer? Pan dyrektor miał od razu przeczu- la niespodziewana gościnność starszej, 
lony z pracy za to, że ujął się ~rzywd·· : olicz- si. Na usta jego wypełzła sinawa piana, cie, że to jakiś niepewny człowiek.„ Czy chociaż bardzo jeszcze przystojnej bru-
kowanei. przez dyrektora rob?tmcy, ręce trzyma w górze i patrząsa niemi. I mam zawezwać pol i cję i kazać go are- netki, że bąknął tylko pod noseni: 

·Nazaiutrz wczesnym rankiem przed fabryką · k ·1 k M d l M d r t ć? . B d d · k · AJ 
~llusera jakaś . przechodząca kobieta no.tknęła Ja ep1 epty .. - or erca.... ur erca. sz owa . „. . . . . - Dziękuję... ar zo z1ę UJę... e 
su~ .na tr~pa mężczyzny z odcięfą głową. w za- - brzmi niepohamowany krzyk. - Werner zerwał się z m1eJsca 1 huknąl ja„. 
mo'rdowanym rozpoznano Alfreda Krauslłra a w Wyście zamordowali Krausera... Ja pięścią w biurko. . . - o, to nieładnie odmawiać, jak ko-
kiesz~ni trupa znaleziono kattikę o na:tępujcei wiem to dobrze ... Nie mówcie, że · nie.„. .......: Nie„. Ale niech stąd pójdzie„. Jak- bieta prosi... .- uśmiechnęła się „Mada-
tre~~Do wiadomości policji„ . . Jeżeli ja, Alfted Precz!.„ . , ' ' ' . · ri~jp~ędzej.'.. Ni.ee~ ~an mu wypla~i za me" z dużą dozą kokieterji. - Szczegól-
Krauser, zostanę zabity w tych dniach to zawia- Do gabinetu wpadł wozny, zwabiony rrue.s1ąc, za trzy m1es1ące, ale niech Ja go nie nie przystoi. to tak doprawdy uro-
da~am, ~że .z~~ord?wał mnie Jan Rogosz, który wrzaskiem swego dyrektora. już więcej nie oglądam... Pan rozumie? czemu chłopcu, jak pan„. 
groził mi dzis•a1 śmiercią za wymó' · ~"i~ pracy". Za nim ukazała się pobladta twarz To jest bardzo niebezpieczny człowiek... Mówiąc to, Hilda zadzwoniła na po-

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa m1e· k' 'k Ok, · d 1 · tł O · · · d ł t · k N 
si,ce później stanął przed sądem, który skaiał go ierowm a ol~k1e~o, a .a eJ s oczo- n JUZ :az .zp.mpr owa ~z1ow1e a... a- kojówkę, która, jakby już przedtem oou-
na -is la;t więzienia za zamordowanie Krausera·. ne postacie pracowmk(>w piąta. zywa się R:o,gosz. czona, wniosła odrazu na tacy butelkę 

. . Za- Rog~szenl: zamknęły się drzwi wlęzienne Wszyscy zaglądają do gabinetu i ze ' Okólski niewiele wprawdzie zrozu- i kieliszki. 
Minęło dług1c.h p1ę~?a~ci~ lat. Rogosz ~rosi go- zdumieniem patrzą na szofera; ' który miał z tej bezładnej mieszaniny słów, nie Andrzej nie mógł odmówić mitej go
raco naczeh.uka więzienia! aby zw~lmł ~o na' stoi spokoJ"nie ·pod ścianą z wyraźnem mniej jednak powiedział skłoniwszy spodyn1· nap1'c1·a s1·ę z nią choćby .iednego dwa · t.ygodme przed terminem, gdyz musi wy- . . ' . . · . . , ' 
jechać do Warszawy i dowieść, że nie zamor- zdum1emem w oczaeh, potem k1eruJą głowę. kieliszka. 
dowal Krausera. Prośqa . jego została odrzu- spojrzenia na ciskającego się w fotelu - Zrozumiałem wszystko, co pan _ No, a drugi? Jakże można ni.e pić 
eona. Vf umyśle .Ro.go~za doirza! fanta~tyczny' Hugona Wernera. · powiedział, panie dyrektorze, i załatwię drugiego? _ przekonywała logicznie 
plan ucieczki 1! w1ęz.1e~1a -.autem naczelnika: _ Co się stało panie dyrektOrze? - należyCie„. • M d " 

Po ucieczce z w1ęz1ema Rogosz udał się do . . . .' . . . . b' „ . a ame . 
ml~szkanfa Walczaka, który miał mu wyiaśnic, pyta ?kólsk1 1 daJe. znak ':"~zyst~1m, by : Rzekłszy t.o. wyszedł z ga metu. . Nawet trzeci i czwarty nie może za-
kfo byt mordercą Krausera. Ale ni<! dowie- wyszli. Rogosz stoi w mieJscu. Jak •za- ·. Rogoszow1 wypłacono natychmiast szkodzić. Cóż bowiem mljie się stać 
dział sie ~ego, g.dyż Walcz~k. ?hor~ na .gruźlicę hypnotyzowany. - Wyjdźcie!: .. ~ · pa..: trzymiesięczną p·ensję i kaz.ano pójść. mężc-zyźnie, choćby nawet był bardzo 
skonał. nie zdązywszy wyia~1ć taiemnicy_ da nakaz kierownika. : Więc poszedł, nie mogąc w zaden spo- przystojny. 

ner~.a~11f~źn~;~a a'fc%~~rr~:S~az~~;r~klg~~~~h~: Wysze~ł, .a tamci yozo.stali w dwój- ; sób z!ozumieć, dlac.ze~o dyre.kt?r Wer- Ot, młoda dziewczyna, t0 slę rozu-
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze kę. Okólski bierze dehkatme w ręce trzę ner az tak bardzo się przeraz1t i dlacze- mie, ale chłop?„. I w dodatku tak: zdro
swjrm nowym kochankiem, szoferem - Andrze- sącą się dtoń zwierzchnika i mówi spo- 1 go kazał mu wypłacić takie duże odszko · · ·i 

...... Ł bk k" VIY I s· ny. 
_ -,„m u o~s im. . kojnym ~ugestywnym głosem: dowanie.„ __ Niech pan pokaże swo1·~, bicepsy.„ Poprzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy Zręb- ' · . · . 

. skJ, który zapr~ysi~gt Jej zemstę za odrzu~ente Ił ozdzi·ał 2~. - dotknęła Hilda ram'.'>il An1r7eja. -
Je~o uczuć, staie się przypadłtowo wlaśc1c1elem . , . t:o. h0, istny Herkules z pa.1:i,„ : 

' listł~ty;:t;:::~·rzez '!'alcza.ka, zawierały. s~me! . Dem.oń·: fio~ardiJ I tubkowskiego bawi t0 W3zystko, bo 
rewelac1e. Walczak pisał, że Rogosz nie 1est . . · . · wy!':I .~rzeci~ ki~ka _k:elisz~ów bardzo 
mo,~ercą, bo K~aus!r nl.e zos~'.lł zam~tdąwa~y~ • ; J Otizyma'wszy' 'o'd Wer.riel-a p'dle'cenie 1 ·, -"- 'Pan pewno do, pani Pożarow rp.ni:nei J rozb1eraJą~e1 w6dk1. -.•. 
tyi' -~fotych.cz~s. i Lo~Odz~. mu s1~ baro~p dobrze: . . ·' ., . · "'ri ~t s· .... . ·t t eh · fe ·a:-. prawda?' . · ,; No, !l w restauracji, do której •:vstą12ił 
T~P.· ~órego .z11a eziono. .. p.rzed i~hr'fką, ,byqruq~t~<r,4-ę.W~ -~y.r~c ' .:~, >.~~Y. }ł..,.R! Y ' . ?Tir„~ '" .. n_: Ta„k",· pa"n1'en· ko"'.,'. •?"' . . ) , " " '....Io . dtt dze, też nie wylew.al za kołnierz. „ 
P~.~ '?bce~o mężczyzny, . Krauser shngo;-v.ał całą I k1eJ pam li1ldzie ozarow, ~rtd~z.er L..;U\j ';' µ 

hi&t?rJ~· , gdyż ~yl ubezpiec~ony _t.a ży~:ie. ~am kowski schował pieniądze do kieszeni i - · Pr„oszę do pokoju„. Zaprowadzę„. Siedzi więc na tapcza.nie, gdzie go u-
odc1ął głowę rueboszcY.ykow1, któredo znaleziono i . . k 1; s· k' . p . p . 'd . d • H'Jd 1 . d t k ć 
za 'miastem, a potem do kieszeni trupa włożył I udał Się W k1er~n U U H.„/ .1en 1ew1cza. . am ozarow zaraz przy] Zie„. S~' ow;,a I a, pOlWCl ·t Się O Y a 
swoie dokumenty i kartkę do ... olicii. ' Byt zły - na siebie, na Wikt.:;-, na tego Łubkowski usiadł na matem krieseł- przt z nieznajomą. ale ha rdzo sympatycz-
. Po jego „śmierci". Krauserow~ odebrała, pie- gogusia w monoklu..:_ na:we~ na prze- ku pq;y stole i począł się z ciekawością ną p;.r.ią j śmieje się 5zeroko, beztrosko. 

niaidze w towa.rzystw:ie asekuracy1nem a .P 0
• Kilki. chodniów którzy mu nic zlego nie zro- rozrłlądać po ścianach, obwieszonych W pewneJ' chwili ClU,k: na swoich u-latach ~rauser wrócił do Warszawy, zm1en1ł na- b'l' ' . 6 

zwisko na Werner i założył nową fabrykę„. : i i. . bardzo nieprzyzwoitemi obrazkt.mi. Stach ·- rozpd!one wargi . 
Jerzy Zrębski, który przypadkowo znalazi się . Wczoraj - po raz pierwszy od ich · Nagie . akty kobiecie, przedstawione Nie cziwi się zbytn'~ - to musiało 

w.posiadaniu ~ego listu, P?ttafił należy.cie w~ko: · poŻnania - pokłócił się ze swoją dziew-· we frywolne1· nazbyt pozycJ'i, całujące si" ~tać samo przez s!ę. 
rzystać sy<tuaoię. Zagroził W emerow1, że 1eśh b d . · · · " -
11ie da mu 100.ooo· zł., doniesie o wszystk:t:m pe• 1 czyną ar zo powazme. się · namiętnie parki - takich rysunków - Napijesz się dobr.!g.) wina?-· sły-
licJL . . ! Po _nieudanej wycieczce _ łódką . od- jesz.cze Aridrzej nie. oglądał w żadnem szy szept nad głową . 
. Po':burt!iwef roz~owie przemysłowir.c zgo~ził i wiózt Wiktę do domu, pożegnał się z nią mieszkaniu. - Wir.a? A owstern .. Z tobą za v,.·-
~i ~it!::t; Zrębskitmu żądaną sumę .•.vzaztmin I' zimno i nie umówił na następne spot- Bawiło go to, a jednocześnie przejmo sze.„ · 

Rogosz, dzięki protekcji Łubkowskiego dosta-, kanie. · wato wstrętem i odrazą. Jui s0bie mówią .,ty" -- jakie to 
Je pra·cę u Wernera. . I Wczoraj odczuwał pełną satysfakcję Gdyby nie byt po trzech kieliszkach, śmieszne. 

:1erzy Zrębski zdobywszy drogą ~~antażu st~ l ze swego stanowczego postęp·owat).ia, splunąłby po swo1·emu na podłogę, ale Andrzej usiłuje slrnpić myśli , by się 
tysięcy zło{ych otworzył „salon gry do spółki 1 b l · k Ś d · · -
z Hild!\ Pożarow, właścicielki\ domu schadzek. ·ac teraz Y o mu Ja o z1wme mar tak przy_glądą.ł się obrazkom z zaintere- nad tem wszystkiem jakoś zastanowić, 

Pewnego dnia zwróciła się do niego Eltble- kotno. · sowaniem, choć budziły w nim niesmak. ale jest zupełnie pijany. 
ta Wernerowa, prosząc, aby wciągnął do swe- - Nie należało tak się rozstać.„ - . Był tak zajęty oglądaniem tej swoi- \Vychrlil kieliszek winn i to gc ~akby 
go ~lu.bu Andrzeja Łubkowskiego. Prz~wrotnej myślał, idąc ulicą. - ·Wikta jest uczucio stej galerH, że .. nie usłyszał nawet, jak orzcźw = ło - na chwi'.e. 
kob1ec!e . z.ale*ałp na tern, aby Ąnd~zei, który· \'"a i może sobie zabardzo wziąć to drzwi· si·ę otworzyły i· do pokoJ·u weszła - Co 1·a robię? - . mv_·ś. li .. -- Wikta I . . „ 
odtrącił iei miłość, zdefraudował pieniądze, gdyt · B · · t k 
w terr sposób będzie go miała w ręku. Werne- wszystko do. serc.a... . 0 1 ~oco się a tęgawa brunetka o mongolskich przebie- Jakie moglem o niej i:apomnieć!..... 
rowa prosi Jeszcze Zrębskiego, aby zawróci! męczyć wza1em111e, kiedy się kochamy? gtych oczkach. All! rczum zpów się zmącił. 
głowę córce Rogosza - Wikcie, w której An- Czy nie lepiej porozmawiać spokojnie, - Jeszcze kieliszek wina.„ 
drze! s ię kocha. w zgodzie i strać się by jedno drugie Była to Hilda Pożarow we własnej . M~ . . 1. J J 

Pewnej niedzieli Łubkowski wybrał się z 1 . . ' . 1 •? Eh t osobie, wtajemniczona _ ma się rozu- - ~się rozumie ...... „ eszczc.„ esz-
wikt" na przei·ażdżkę łódką po Wiśle. Ody pły- na ezycie zroz~mia 0 • . '. atp.·:· - · ć d kl d · · plan 1'11 'b'ety ;;ze 

„ I h ł *-d ką N emaczeJ tyl m1e - o a me w Y L z i . ..M. d " t ł f . nęli, pr1ytuleni do siebie, obok nich przejechała mac ną .M.u rz7J rę · - . i . • ~ h . i k- .
1 

•.. a ame nas aw1 a gram0 on 1 w 
mot-0rówka, w której siedziała Wernerowa zei ko muszę gdzieś wstąpić na Jednego, .l ac. owem spoJrzen e1'!1 ° a. ocem ~ p~1kt.iku rozlegają się dźwiQki tęsknego 
Zrębskim. I żeby zalać robaka.„ And.rzeJa, 0 który~ tyle się dzisiaj na- rom:~t1su cygańskiego. „Z:i posledniujuuu 

Andrzej zauwatył, te Zrębski ukłonił się Wik . . · słyszała od Zrębsk1ego I 
cle i że dziewczyna odkłoniła mu s·ę, więc zro- ~sz.edł ~o ~ierwszeJ napotkaneJ · . . • kapiejku'' ... 
bił narzeczonP.i · awanturę. knaJpy i wypił - Jeden po drugim-trzy . Wię~ to Jest ten. szofer, kochanek - I ubisz się bawić. chłopcze? -~ 

Dyrektor Werner był tego dnia w kieps~lm kieliszki. To poprawUo mu odrazu hu- pi.ękneJ 1 bogatej pam z towarzystwa. szep:ze brunetka. - Tak na całego, nie 
humorze. ~o ~izycie żony, która. z~o~ ~1ęła mor i rozjaśniło spojrzenie na sprawę za . - O~szem,. owszem.„ - .doszła H.:.:za,c sie z każdym gros!':em?... Ach, ja-
od niego, pieniądze, wezwał do s1eb1e k1erownl- targu z W'ktą „madame do wmosku. - Wspamały o- kie piękne 1·est życi'e dla ~złO"'l·t:~k"'. któ-
ka firmy, każąc mu sprowadzić Rogosza. 1 · k - . w u 

Gdy Rogosz zlawił się w gabinecie Werner - Niech się dziewczyna trochę po- az rasowego sa~ca„. . . ry ma tlużo, dużo pieniędzy„. P1jecha-
pyta go, co jest z Jego dokumentami. martwi, nic nie szkodzi„. - doszedł do - Dob.ry wieczór„: - . ukłon~ się libyśrnv sobie teraz otwattym s.imochc-

- P~ni~ dyrektorze ... - . zaczyna Rogosz wniosku gdy znalazł się znowu na ulicy. Łubkowski .. - Czy pani Pozarow. dem do Wilanowa i spędzihbyśmy r:i.zem 
"rzez ściśnięte gardło. - Ja się muszę :przyznać Pó' '. . . d . . b d . - Tak Jest Czy pan od pana dyrek l dk · h ·1 N' · · d 
" _ Przyznać? Do czego? _ żrenice prz~- - Jdzie to JeJ na z rowie 1 ,ę zie · „. s a ie c w1 e... ie masz pienię zy, po-
mysłowca przebłyskują tera.z bardzo wyraźnie mnie więcej słuchała.„ Eh, nie wolno się tora Wernera? . . wiadasz? To nic.„ Zagrasz w ruletkę 
przez niebieskie 8"1a okularów. - Mówcie, tak wszystkiem . przejmować„. . . --:- Tak, proszę ~am„. Przym osłem i wygrasz.„ Masz te dwa tysiące, które 
rucham · ·d pieniądze.„ Dwa tysią~~ złotych„. mi dałeś i zwróć m1· po1·n•:tcwan1'p O 

s ··· Raźniejszym już krokiem poszedł a w t · · k b k t6 tu ' 'l\ n 1 ' v.„ • 

- Bardzobym właśnie prosił, ażeby 
pan dyrektor był łaskaw. w~słuchać cier 
pliwie do końca ... Otóż, Ja się wcale nie 
nazywam Łubkowski, a . musiałem po~ać 
to nazwisko, żeb.y dostać pracę„. Bo Jest 
taka sprawa„. Niech pan dyrektor da mi 
wszystko powiedzieć.„ Więc tak się to 
przedstawia.„ Ja niedawno wyszedłem 
z więzienia.„ Ale siedziatem niewinnie, 
przysięgam, przysięgam ... Zaraz powiem 
jak to było.„ Przed piętnastoma laty pra 
cc;>watem w fabryce Alfreda Krausera„. 

W tej chwili w gabinecie rozle~ się 
straszny kr~yk- W~r.n~ 

~ . 

lej aż wreszcie zatrzymał się na ulicy · 't t ręczhy kJteóJ pacz ę an n~ w . s 
1
.- tak, w porządku.„ . Oddasz mi później, 

S. k' . d d 24 z o owyc ' re ona wprawnie prze i- Jak wygrasz Zaraz póid„lemy grać 
1en 1ew1cza prze omem nr. . czyla t lk · „. h b · ; · ' 

.A pan dokąd? zapytał go do ·z d „ z d Y o Jeszcze troc ę po ędz1emy ze ~o-- . - · - _ :-- g~ za się.„ araz panu am po- bą„. 

zorca w bram.ie. . . . kwitowame.„ . . Andrzej jest jakby pod urokiem Hildy 
- Do pam Pożarow„. M1eszkame Wręc:z~ła mu papier, który Andrze1 i robi wszystko, co ona chce. 

sześć.„. . . . sprawdztl ~ednym rzutem oka i schował Pozwala się uczesać i obmyć twarz 
- pru~1e piętro, lewa oficyna„. - do kieszeni: . . . . mocną kolońską wodą. 

o?powtedział cerber, pouczony. uprzed- :-- Do~1,dzema.:. - powiedział 1 _ A teraz popraw sobie krawat i 
n10 przez przezornego Zrębsk1ego, by chciał wyJsc, ale Hilda zatrzymała go de przejdziemy do salonu 
tego gościa skierował do kuchennej klat likatnym ruchem ręki. 0

" 

k schodowej. - Dlaczego się panu tak spieszy? -
Po chwili Andrzej zapukał 'do drzwi zapytała, ·robiąc wdzięczną minkę. -

mieszkania. Otworzyła mu pokojówka o. Przynió.sl mi pan grubszą gotówkę, wię,c I 
P.:J:Z'Yierrinej · po:wierz~ho:wnośc4 . niegrzecznie byloby z mojej strony nłe„ 

. 
IDalszy cia2 Jutro) 
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Życie Pabjanic 
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UST A WIENIE BOMBY LOTNICZEJ 
Parokrotnie odkładana uro.czystość ustawie

nia na placu Generała Dąbrowskiego bomby lot 
ni czej, na wzór ustawionych w innych mia
>!ach, dosz!a do skutku. 

Na miejsce, w którem wznos! się bomba, 
;:irz:Vbyły drużyny ratownicze w pełnym skła
dzie z orkiestrą Qchotn. Straż Poż. 

Po ś.ciągnięciu zasłony o barwach LOPP-u 
Clo licznie zebranej publiczności przemówił dr. 
W Eichler członek zarządu LOPP. Orkiestra 

• odegrała „Jeszcze Polska nie zginęła" i „My 
Pierwsza Brygada". Zebrani po zakończeniu 

t1roczystości udali się na plac sportowy Krusche
ender, gdzie odbyty się zawody ·w pi!kę nożną. 

Dochód z imprezy przeznaczony na cele 
L, O. P. P. 

REPERTUAR KIN 
O$WIATOWE: - Kaprys hiszpański. 
NOWO$CI: - Sprytna dziewczyna. 
LUNA: - Mała mateczka. (Cieszy się ogrom· 

nem powodzeniem). 

UJĘCIE ZBIEOA 
Reda Józef, zam. przy ul. Żwirki i Wigury 

nr. 64, nleJednokrotn1e już ·karany za różne 
kradzieże, od pewnego czasu ukrywał się przed 
organami po!icyjneml. W dniu wczorajszym 
poszukiwania zostały uwieńczone pomyślnym 

skutkiem, policja ujęła zbiega i osadziła w a
reszcie. 

JESZCZE GRA HAZARDOWĄ 
Donosiliśmy już, że w czasie oopu'stów przy

trzymana została szajka szulerów przyby
łych z Łodzi, którzy @rawialąc grę w lote
ryjkę ogrywali naiwnych hazardowicz6w. 

Obecnie na placu Gen. Dąbrowskiego pod
czas targu policja przytrzymała na nielegalnej 
grze hazardowej przybyłych ze Zduńskiej Woli 
zam. tamże, przy ul. Kościelnei nr. 24 Karola 
Lisowskiego i Józefę Lisowską. 

( 'l'·!i>.~· ~l1r' -~l""i\,,i: .• 5,. v..;;>„1'7> 1„,... .: ''·. ' .. ,.,..;,_. ,_ . -~.~l">1"$• ..... ~...,,,;.;..,,,-· """"""""'' --~.··-·•„fi~ 
„...:~J'IWif..: ....... :u.o.. , r.J.__. r~"·::L:..-1:~~.::..,..,. ~ ~,, ~ · .. ~ .. „ ,_;.. ,, .. „ 

BJ B1 
~ ~UIOW!IY arty~fynne I 
~~! ręcznej roboty Bl 
·~ · LILI HIRSZMAN ~ 
r~~ Ancfr:Zeja . N2 27, ,__ front "' el 
'. -·1 . ' ~l. 1'3-21 . ;_·' 

I'*,:,;:- .. ;;', 

Notatnik miejski. 
Szy)a · Herszłeld zwrócił się do wła,dz o ze

zwolenie na dokonanie remontu swego iedno
plętrowego domu przy ul. Podrteczne) l.Z. Miast 
iednak remontu Herstlełd rozebrał sfarr dom 
i na Jego mlelsce wzniósł nieletalnie nowy. Wo
bec powyższego inspekcja budowlana rozpo
częła wczotaJ rozbiórkę tego domu. .„ .•. 

Onegdal wieczorem odbyła się z lniclatywy 
· komitetu wyr;tawy . P• n. „Opieka nad dzieckiem 

l młodzletą w Lodzi I w wof. lódzkiem" kon
forencla prasowa, na kt6rel zobtazowano przy• 
'gotowania do tej interesufącej imprezy, małą· 
cel się rozwcząć w dniu 1 listopada tb. 

r".~ 
W czoral w sądzie okręgowym zapadł wyrok 

przeciwko b. płatnikowi 31 pułku piei:hoty w 
Lodzi - porucznikowi Mikołalowl Kipianiemu, 
któremu akt oskarżenia zarzuca wystawie'nie 
ialszywych · kwitów płatniczych na 300.000 zł. 
Kiplani sk~zany został na 4 lata a lego wspólnik 
Pulmański na 10 miesięcy więzienia. · 

*"' .. , 
Na ostatnie) tozprawle komisyjne! · urząd prze 

mysłowY 1 instancJI zarząd m. ~odzl zatwier
dził 6 planów nowych fabryk m. In. fabryki 
firanek i palarni kawy. 

!,986 Nr. 269 

Cmentarzysko okretów na dnie Oceanu 
·Tajemnicze wiry podwodne pochłaniają błyskawicznie statki · wraz z ' załogą. 

Radjotelegrafiści nie zdążą nadać sygnału S. O. S. 

Ekspedycja psa . gończego głębin · morskich 
(sb). Z polecenia rządu· kanadyjskie- , wal jeszcze połączenie radjowe z innym Oct·anu Spokojnego muszą si~ dzi:!ć ja

go Il daje się w najbl!?szy~h dniach spe- 'i okrętem. Nagle potączeni~ to ZiOStało kleś tajemnicze zjawi ~kc.. Niektórzy u
cjalna komisja celem zui;.dania sytuacji przerwane i więcej o statku nikt n. ie sly- czen: przyipuszczają, że sł:itki te zostają 
w pćh:ocnych okolica:::n Oceanu ~p. koj . szat wciągnięte na dno morski~ przez olbrzy. 
r.ego. . · 1 Okręt japoński „Jon an .Maru" o po- mie wiry. Jak wiadom ), ok .,lice Japonji 

W sklad komisji wch,)dzą wytrawni: jemności 6000 tonn opuścił w roku 1831 są często nawiedzane prl.!Z wstrząsy 
żeglarze i ludzie nauki. Ce!em tej wy- '. Oregon. Na pokładzie miał skóry, futra, podziemne. Katastrofy tć!k :. :>.11..:wc zda
prawy naukowej jest ustalen~t:. jakie wa- ' zboże i udawat się do Szanghaju. Po- r1.ają się tu bardzo częst0, źrQdłcm trzę· 
runki klimatyczne panują w tej części 0- j czątkowo nadawał statek normalne ko- Eień Jest dno Oceanu Spokoj;wgo. Stąq 
cennu oraz jak przedsta\•..ia się tam sy- 1 munikaty o miejscu swojego pobytu. Po- też powstałp przypu3zi.:·T.~ri ·~, że podczas 
tuacja dla żeglugi. I tern komunikaty urwały się i po statku rartownego obniżania się lu~ podnoszc-

Wbrew swojej nazwie -- Ocean Spo- nie zostało śladu. · tlia dna morskiego pow3•a1ą olbrzymie 
kojny bynajmniej nie jest spokojny . ! Trudno wymienić wszystkie ckręty, wiry. Tern też należy ttumaczyl! fakt, 

-Szaleją tu burze większe, niź na in- jakie zaginęły na Oceanie Spokojnym. że radiotelegrafiści nie dąil nawet we
nych oceanach. Najhąrdziej tajemniczo Wymienimy jeśzcze tylko 6000-tonnowy 1.wsć pomocy. Statek, porwany przez· 
przedstawia się jedn.qk sprawa zagad- statek „La Erenscenta''. Był to prawie wir, w ciągu kilku chwil znajduje się Już 
kowego znikania statków w tych okoli- ' nowy okręt. · Opuścil on port kal.ifornij- pod powierzchnią oceanu. • 
cach. Po raz pierwszy zwrócono uwagę 

1
: ski Sant Louis, kierując się do Ossaka Do komisji, która tida się obecnie w 

w roku 1928 na znamienny iakt, że na- , w Japonji. W dniu 5 grudn;,1 kilka stat- północne okolice Oceanu Spokojnego, 
wet większe oktety giną w tajemniczy i ków otrzymato sygnały.jego okrętu. Po- przyłączy się również kapitan John Wi· 
sposób. Wszystkie zaginione statki by-

1 
tern znikł dn z powierz'chni morza. res. Jest to osobis.tość popularna wśród 

ly wyposażone w pierwszorzędne radjo- 1 Wszystkie te kahstr0fy nie zwi'óci- marynarzy, na podstawie międzynarodo- .' 
stacje, mimo to n ie wystały ani jednego lyby niczyjej uwagi, gdyby nie pewien wych porozumień zajmuj~ ~ię on poło
sygnału SOS. Wszelki ślad po nich zagi- znamienny fakt. Zginęły one wyłącznie j wem tak zwanych „latających bolen· 
nąl. . w okresie między wrześniem a lutym. drów", czyli statków, które - pozba· 

Opuści! wówczas wyspy Filipińskie . W innych porach roku zdarzały się rów· wione załogi - pędzone' 's•'\ po wszyst
okręt ,;Elkton" o pojem103:i r.-:no turm. 1 nież na Oceanie Spokojnym katastrofy o- kich morzach i grożą statkom pasaier
Wiózt on ladunek cukru. i orzechów ko- j krętowe, jednak radjotć!~eg.r::ifiści wzy- skim. 
koisowych. Po 0111hie ciu wyspy lloilo, ? wuli pomocy. W tym okresie statki gi- Wires posiacfa na· morzu węch ps~ 
więcej go nie widziano. ! ną tajemniczo i bet ża<l11el zapowiedzi. gończego i przeczuwa ~góry grcżące nie-

Okręt a ngielski „Aita'tic Prince" o po- Pcp rostu jakby zap·d 1lv się nagle " bezpieczeństwo. Może jemu uda się po
jemności 6700 tonn opuścił w roku 1929 ccc·an. móc wyprawie ratunkowej, uchronić. ją 
port .w Los Angeles, udając się do Japo- 1 Stąd też powstało rnnsrulnhini! przy- przed zagładą i uchylić rąhka tajcmnky 
njj. W dniu 24 marca statek utrzymy- puszr zenie, że w pó tno1.:nych . 1 lrnlicach Oceanu Północnego.„ 

Grzywny za prace powyżej 8 godzin !'~~ -~~ · ·' 
h t TEATR MIEJSKI, Właścic iele ur owni uka~anl przez inspekctę pracy Dziś o godz. 7.30 wieoz. po cenaoh rirzeazenio• 

. lódź, 26 września. Stwierdzono, że w firmie te·f perso- wrch oraz w piąt•k i w sobotę pu~tualnie q ·~>;, 
- (k). - Od kilku dni odbvwa się w ~el zatrudniany Jest ponad 8 godzin ~!Jn~lts~307~~~z. szAuka Bus Feketego „To wi~) 
Łodzi kontrola wszystkich biut i przed dziennie i w niedziele, wobec c. ze.go re- W sobotę o goda, 4-ej popoi. powtórzone. io· 
siębiorstw, mająca na celu stwierdze- ferat karny skazał właściciela firmy, stańą dwa arcydzieła Stanisława Wyspiańskiego 
nie, czy we wszystkic.h zakladach prze ftabera na 30· O złotych grzywny. ..Wairszawianka" i „Sędziowie". Przedstawieni• "' to przeznaczone jest dla młodzlety szkolnej_ 'Jla. 
strzegany jest 8-~vdzinny dzień pracy. Warto zaznaczyć, że w naibliższych osób nit posiadających matrykuły si.kolnej bilety 

Okazuje się, że w wiekszości firm dniach odbędzie się w referaci~ karnym po cenach z;rzeszeniowych do na.bycia przy k•· 
łódzkich personel zatrudniany Jest w caly cykl podobnych rozoraw o zatrud- sie. 
godzinach nadlJczbowych, wobec cze- niania pracowników w uadstodzinttch. 
go komisje lustrujące biura i firmy spi- ~0000000000000r.:i00c·X%)000G.)00000cu$ 

sują o~powiednie protokutv. które prze ~ PAR. CELE 8 

LóDZKIE TEATRY POPULARNE. 
{Ogrodowa 18). 

w c~wartek, ' dn. '26 bm. o godz. s.15 wlecz, 
i codziennie komedia St. Kiedrzyńskiego p. t,: 
„Życie Jest skomt>likowańe''. 
\J0000008000000(100~00000008G00©~ syta się do referatu karneiz:o: 85 I 

Pierwsza taka · charaktervstyczna 8 : 
rozprawa odbyta sie wczorai w refe- 8 BUDOWLANE : Dy*ury aptek 
racie karnym przeciwko firmie .. M. He- g $ Dziś w nocy dyturulą następujące apteki: 
ber i S-ka", prowadzącej przy ul. Nowo 0 0 Sz. Jankielewicza ( Stary Rynek 9), L. Stec-
miejskiej 20 hurtownię wyrobów dzia- ~ . przy ul. Krzcunienler.kłe! 0

1
· kia (Limanowskiego 37), B. _Oluchows~iego (Na 

nych i galanterji ~ RetkińskleJ do sprzedania · rutowicza 6), St. lia~burga i S-ka (Głowna SQ)1 • · • · L Pawłowskiego {Piotrkowska 307). A. Pto~ 
: Zgłoszenia: Piotrkowska 40, : tr'owsk!ego (Pomorska 91). (p). 

GDZIE JEST NAJLEPIEJ I NAJWESELEJ? · ~:· ~z~e~zdnąnadlńes~o~:d,::.1oob-~1r2c::i1 o!·do!-4& 1,· IOOOOOOCNleSocolc-.eooocpccoomcoocoooccoc ~ D.z:iiś wszyscy naznaozaje, s0>bie a.potkanie w ~ 
,,Ta:bairinie", gdide n& doskonałej zaJbaWijS SiPędzą 
czas 0 do 6 popołudniu. : . - •bi d I 11 

w pięknie urządzonej sali, ja:kiej nie nos.ia.la 0 . . naJ e n e. szym 
taiden Io.kal nocp.y w Łodzi, wre codziertnłe ocho 0(;)C:J0000tl>OOOO<F.!000000000000000000 - !I 
cza ze.bawa. Od/bywa się tu dosikonały ptogtam, 
w którym występują takie sławy, jak duet ta· 
neczny Kammsikich i bncia Armina. Obvdwa du
et:y popisują się w dosikonałydt numeraob, nagra· 
dzanych oklaskami przez publiczność, 

D}>irekcja tego lokalu nie szotę;dzi wysiłków i 
:koś:tilów, byleby tylko całość wyipadła dobrze 
.pod kaiidym wzgl~dem. Lecz to, cośmy do.tych• 
cZlla widzieli w „Tabarinie" jest nłozem w po· 
t.ównaniu ·z tam, oo .z:obaczymy nil inausruracji ae• 
zonu zimowe.go, iktóra o.dlbę.d:zie się w dniu 1•ym I 
pa:hdziernilka, 

l)R. MED. 

Al. Kouciowskł· 

l 
POWRÓCIŁ 

ODA!(JSI(A 37, tel. 232·$5, 
przyjmuje od 7-8·ei Wiecz; 
~~.-.. 

Dr .. Jan· Polak :!:;tst~!!"1:v~e~c~'!!Doktor TREPM~NH · KRAntt.U.MeSn.KOPFl:,·~d. lUCJA MAKOWER 
nych I seksualnych specJallsta chorób weberycżnrch, • , CHOROBY SKóRNf I WENERYCZNf. 

CHOROBY WfWNĘTRZNE . PIOT~l(OWSKA 10. TEL. ?45·'?1· skórnych, moczopłciowych Al<USZERJA I CHOROBY KOBIECE (Kobiety l .dzieci) POWRÓCIŁA 
i ALLERGICZ1''f. Przyjmuje do godz. 8.30 ra?O· od ll.,30 Zawadzka 6 2te3l4'-12 POWROCR.. WOLCZANSKA 117, Telefon 149·39 

Oablnet Blektro i światłolecini<cz)-, do 2.30 ·PI>• 1 od 1. do !) w1eoz. W me- ZOIERSKA u, tel, 113·47, Przyjmuje od 8~11 ra'no i od 6-·8 w. 
ul. NAWROT rtr. 7 dzlele i święta od 10 do l·el w pol. • 8-12. 2-4, 6-9 wlecz. Przyjmuje od 4--7 wiecz. w niedziele i św ięta od 8-- l·ej. 

Tel. 164•21. .-..... DOKTOR --· ' ' 

~-~odż~ZyJedS-7 ~ --Dr.me~.H. LUBICZ H. Szuntach•• o·r· Rundszta1·n „~~!z~::E~A~T~IA 
LEKARZ-DENTYSTA Spec. chorób sórnych, wenerycznych CHOROBY SKÓRNE i WBNl!.R\'f:ZNB I ł OABINET DENTYSTYCZNY · 

F. KOP. C; O WS ka ł mocżopłclowych. PlOtIU<OWSKA. 56, tel. ,148-62. AKUSZER· GlrtEKOLOG ! rodz. przyjęć od s r. do 7 w. 
1 powrócił Od. 9-1, od 5-9 PP. POMORSKA 7 Tłllefon Ł 7 tel. 202·40 

Powróciła. PrzyJmule od 9-8·el, CEOlELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. w niedziele i świeta od to-1. . . ' 127„94 I ączna (boczna Rzgowsldei) 
Przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. Dr m d N „ • • k. p d 8-10 t l 4-8 i (O s ODASSI<A 81, tel. 23~-55 w niedziele i świeta od 9-11 rano. • e . Ie w I a z s I ~JMUJe o • ·e. '1 - _m1!:h półdz-i el~ i ..:'Loka tot") -od 4 - 7-ei w Lecznicy, _ __ _ 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. „ I h I kó "b W· PORONINIB dotykającym Zakopa· 1 t"'KARZ . nENT~'S1' ~~~-~ - or. HENRYK'OWSKI i:IP~C. ć or. i ~:k:~~~z;1~hc1, s rny ... nego sprzeda nowy jednopit:trowy bu- 1 L - IJ I A 

~' . TAU
DBr .. MEEDN.i!!HAU.S Specjalista chorób skór nych, ĄND_RZEJt\ , 5, telefon .159·40. ~rt~~ejmu:~~f:Y te~~~~~d~~: ~~~~ i Jako' b K::armazy" weneryczn!fch i seksualnych Przy1mu1e od 8-ll rano I od 5-9, t .. k l . I l d . . U li 

TRAUGUTTA 9, tel. 262-98 • . , w. niedziele ł świ!jta 9-12. saci1 oeiowe wonv na a.J:\CY S1ętlal 
al .,,. (JO prowadienie sklepów, restauracji, Połudn;owa 2 At\USZll~ - NB ... OL . Przyjmuje panów od 8·~ 11-ej i od~OTRZEBNA wykwalilikowana pra- pensjonatu, hóteltt adwokat Dr. fran• · /li · 

ZCilER5KA 11. ,relefon 246-09 6-9 wiecz., niedz. I święta od 9-12,30 -;ownica do pracowni gorsetów, - ciszek SkJ;ba_, l\rąlc:~j uJ,. l3a~Jpwa 24 · przyjmuje od · 9~1 i a--7. 
Godziny przyjęć 4-8 pp. panie: od 10-ll„e i od 6-9 wiecz. Telefon .105-86 od 10 do 11-ei,. · -, , ·. ' · ·~ _ ----------~-··---~-
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Zariądu m. Łodzi 
na n"ed ·i lny wyścig kolarski „Expressu" 

lÓOŻ, 26 września. Kazimierz i Rot Julian (Blei). nicy, którzy nie zostaną zbadani w so-
Nl-:dzictuym wyścigiem kolarskim Dalsze zgłoszenia zawodników botę, poddać sle muszą badaniu Iekar-

„ Ęxprcs~u„, który rozegrany zostanie przyjmowane są przez sekretarza sklemu w nledzlelQ rano w Helenowie, 

na trnslc Łódt - Kalisz - Łódź, zain- L O. z. K. p. Karplńslde"o, ulica Za· 1:dzłe na 2odzine 6.30 rano zarządzona 
teresownł si<; bard:w p, prezydent m. chodnia 18 i w redakc·ji sportowej „Ex- zostaie zbiórka wszystkich uczestni

ł.m:i; płk. Inż. Głazek, będący zapalo· pressu", Piotrkowska 49, do sobotv ków wyśchtu. 
nym miło 'ttlkicm sportu. P. prezy. włącznie. Dla załatwienia wszelkich spraw, 

dent ufundował w Imieniu zarządu W ciągu ostatnich dni czynione teł związanych z wyśchrlom, urzę1Jować 
mia&tn Lodzi piękną nagrodę w posta- zostały przygotowania techniczne do będzie w sobotę w ciągu całego duła 
ci zegarka na reke, oilarowując ją dla wyśclgu zarówno na terenie Lodzi, Ka· specialna komłsJa wyścigowa, złożona 
zwycięzcy wyścigu. lisza lak I całef trasy wyścigu. · z puedstawłcieli LOZK I redalccJI pi-

Wilimowski musi 
poddat słę operact• 

Wars;zawa. 26 września, 
Wczoraj odbyło s1e w szoitalu w 

Warszawie badame nu~i Wilimowskie· 
go, dokonane przez dr. Lewitoux i dr. 
P •:eworskiego. O bai lekarze skonsta· 
tqwali, że Wilimowski poddać się musi 
operacji kolan, króra clokonana zosta
nie w najbliższych tygodniach. 

Wilimowski odesłany został oo bada 
niu do domu, gdyż jako nieoełnoletni, 
nie może sam decydować o ooeracji a 
przywieźć musi zezwolenie o.ica. 

Wobec takiego wyniku kom;y!jum 
Wilimowskiego ujrzymy na boisku nai 
wcześniej dopiero z wiosna roku przy~ 
szłeg<Ą 

Poza tem wpłynęły w dniu wczo· Zawodnicy zgłoszeni do wyścigu, o· sma. l(omlsJa ta urzędować będzie w 

rajszym w dalszym ciąau . niezwykle bowiązani są zgłosić się w ciągu sobo- lokalu „Expressu" przy u). Piotrkow-, Trzy mecze llgowe 
cenne na2rody, stawłalący nasz nie- ty w redakcji „Expressu" w Lodzi przy I sklej 49 począwszy już od godz. 10-te! 1 cdb~dą· si~ ]es ~cze w Łodzi 
dzicJny wyścig na plerwszem miejscu ul. Piotrkowskiej 49, gdzie otrzymają rano. Łćdź, 26 września. 
pod względem nagród. I tak dyr. karty uczestnictwa w wyścigu i pod· W dniu wczora!szym nagrody prze• w tym roku zostaną roze~rane w Lo 

Szczepaniak z Katowic ofiarował pięk· dani zostaną abowląakowemu haf.laniu . znacio11e dla uczestołków wyścigu WY· dzi jesz.cze trzy mecze lislowe. Poza me
uy aparat foto2raflczny, dyr. Bronow- lekarskiemu, bez które~o nie będą mo-

1
1 stawione zostały w oknie redakcyj. czem z Legją,, w najbliższą niedzielę, t. 

ski K k I ió i ł' k i b ć d I ł · I Cl d KS. rozegra 1eszcze w Łodzi mecz ze 
z ra owa w eczne P ro o owe , gt ra u z a u w wysc gu. zawo nem. Śląskiem w dniu 20 października oraz z 

dyr. Pletka kupon do „Konsumu" przy ........ ••••••••••••••••o•••••••••••••••• ...................... I Cracovią w dniu 27 października. 
Widzewskie! Manufakturze dla ·odbio· w• I ; I • w • . ŁKS-owi pozostały również trzy me· 
ru przedmiotów codzienne1io użytku, 1emer rdum UIB w ar ZB\VłB cze wyjazdowe, a mianowicie: 13 pai-
Hrma Tyber, Piotrkowska 49, statuetkę, 1 · ł "' dziernika z Wartą w Poznaniu, 10 listo· 
firma Ch. Tenenblum, Narutowicza 16, w 100 kim. amerykańskim wyścigu parami pada z Po.łanią w Wars~wie i 17 listo· 

parę opon rowerowych marki „Sempe- Warszawa, 26 września. ny był zadowolić się dopiero czwartem pada z Wisłą w Krakowie. 

rit" i zakład fotoiraflczny L. Laksa Wczorajszy amerykański wvścig pa miejscem. Kolarze . i lekkoatlec~ 
.„f otorJs" przy Al. Kościuszki 22 port- rami na ynasac za onczv s1e po o · D h k • t · d b Para Michalak - Napierała dzięki I I 

nie jak i wyścig lódzki petnvm trium- znakomitej jeździe Napieralv. który od kończą sezon tegnroczny 
ret I sześć pocztówek dla pierwszego fem znakomitego sprintera niemieckie- rabiat wszystko, co stracił Michalak, l.ódź, 26 września, 
łodzianina. go w1·emera, kto'ry będ<>c klasa dl!Ol s1'e zajęła drugie mieJsce. l l 

" r Oficjalne zakończenie sezonu w ar-
Uprzednio Już szereg firm i znanych bie wygrał wyścig jadąc w oarze z Na trzeciem uplasowata sie dobrze skiego w Lodzi przewidziane iest na 6 

w świecie sportowym osobistości oiia· Łepichem. zgrana para Legji Starzvńskl - Tar- p·aidziernika. Natomiast sezon lekko· 

I i kl d P ·r d · · k' · · go fiski. atletyczny ma być zakończony w dniu •·owa o n ezwy e cenne nagro y, przy ozosta e wie pary mem1ec 1e me Czwarte mieJ·:;ce zai'eli Pooończyk 
ł mi i k d t Ś f · · · · 1· 20 października bie"'ami naprzełai dla czem na J> erwszem e scu roczy tu o egra Y w wy c gu na.1mnie1sze1 ro 1 z Oleckim. ~ 

· b ł t f ć · zawodników stowarzys.zonych i niesto· 
firma H. Spikulitzer, Piotrkowska 50, 1 zmuszone Y Y nawe wvco a się spo Kapiak spowodu wysypki musiał 

d d t · warzyszonvch-
która ofiarowała kompletny rower wo u mor erczego emoa. się wycofać. 
własnej wytwórni „Es-Ha'', koła toro- Wyścig byl niezwykle emocjonują. Zwycięska para przebvła dystans 
we z gumami, siodełko i bidony, <tale] cy, przyczem ze strony oolskiei wy-, 100 kim. w rekordowym czasie 2.18. 

różnił się przedewszvstkiem Popoń- Na zawody preybvła rekordowa 
firmy: S. Opatowski, Piotrkowska 70, czyk, który jednak soowodu stabej jaz- ilość publiczności - okoto siedmiu ty
rama rowerowa ł organki (dla ostatnie dy swego partnera Oleckiel?'o zmuszo- sięcy. 

go zawodnika), „frema", Dowbor~zy- RU„b _
0

,„._
88 

„ lDITOrtAQ 
ków 25, dwie pary obręczy, St. Rędzla ._, ww .._,_, ~ ~ WV li 
Bałucki Rynek 9, ramę rowerow~. kie
rownik, widełki i łańcuch, „As", Piotr- o lepszą lokatę w tabeli mistrzowskie\ 

z czterech meczy ligowych, jakie zostaną ŁKS - tembardziej, że w pierwszym tegorocz
kowska (17, swetr wełniany, A. J. O· rozegrane w najbliższej niedzieli, na pierwszy nym meczu w Warszawie udało się lodzianom 

Kf ełbasa zdyskwalifikowany 
na przeciag Jednego roku 

Warszawa, 26 września. 
PZTK. zdyskwalifikował czołowe~o 

szosowca polskiego, Kiełbasę, za niep~ze 
pisową jazdę podczas pierwsze~o etapu 
wyścigu Warszawa·Berlin, na okres 1 
roku. Jak wiadomo, Kiełbasa, uczepił 
się samochodu, chcac dogonić pozosta-
łych kolarzy. -

strowski, Piotrkowska 55, teczkę na plan wysuwa się bezsprzecznie mecz Ruchu z ,10konać Legię (1 :O). 

b. ż ó " . . Wartą w Wielkich Hajdukach. . ; . Pozostałe dwa mecze Warszawianka - Cra- M1'odzynarodowe zawody konn-e 
mrko, cukiernia „ r dło • PrzeJazd l, Warta urzymuje się dotychczas na drugiem , covia - Sląsk i Garbarnia - Polonia odbędą 't · 

zegar biurkowy, prezes Jerzy Woli at· mieiscu w tabeli i wyprzedza Ruch lepszym się w Krakowie. rozpoczynają się dzisiaj 
b · d Ed • • stosunkiem bramek, jednak ślązacy nie zrezyg. I Sląsk, aczkolwiek znaiduJe się w tabell przed 

urn skorza11e, re • wm Wi~ner 7.. nowali bynajmniej z mistrzostwa Ligi i rozpo· ·Cracovią, na obcym terenie nie czuje się zbyt W Warszaw!e · 
Katowic teczkę skórzaną, p, ,Jan Pła· c~ęli iuż fi!lisz, chcąc wyprzedzić Pogoń. Ostał· 'dobrze I mecze wyi~zdowe .zazwyczaj przegry-J • Warszawa. 26 września. 
r • k k I b I mem zwycięstwem nad ŁKS-em w stosunku 5:0 wa. To też Cracovia powmna mecz wygrać. W b t cln' 8 b db d . . 
.,ek statuet ę O arza z ronzu. konsu Ruch dowiódł, że obecna forma le10 Jest dobra, I Jl<a niekorzyść Sląska przemawia również ostał so 0 ~· 1.a .2 · m. 0 ~ zie .się 
\Vajsfeld neseser podróżny red. Go· a że b. powatnym atutem przemawlaJącym ! nla ie! druzgocąca porażka z Wartą w Pozna· 1 w Warszawie of1c1alne otwarcie wrnl· 

. : kl lb kó dl' 'I również za ślązakaml, iest własne boisko, więc: niu (O:e1. kich międzynarodowych zawodów kon· 
Styns a Ul~ s. rzane ~ naJ ep~ze- liczyć się nal~ży z gładkiem lc.h zwycięstwem. I Minimalne ~zanse na do~ry wynik ~a war· nych. Konkurs ujeżdżania konia rozpocz 
go lOmaszowianma, dyr. Grn~ser p1ęk- Za tern z:wyc1ęstwem prz~~aw1a również fakt, szawska Polonia w ~potkaniu ~ 9arbarmą. Out- nie się już dzisiaj w czwartek. O~ółem 

hl k przegrane1 Warty w ostatnim meczu z warszaw· I sider tabeli wykazu1e beznadz1einą wprost for- t t . b d . •
165 

k . l k. h . 
8 

' 
ny zegar ur owy. ską Legią (0:2). Przypomnieć należy, że w tym , mę, to tet trudno jest liczyć na jakąś niespo- s ar. owac ę. zte ont po s 1c i · 2 

Coraz większa staje się też lista za· roku w Poznaniu Warcie udało się pokonać Ruch 1 dziankę. konte zajlramczne. 
~ d 'I-(J ł s eh tl) ścinu w stosunku 3:1, jednak od tego czasu wiele się Niezaleźnle od przebiegu nledzlelnvch spot- Ilość zawodników wynosi: Włochy 8, 

/O l11 •• >W, zg O zony 1 wy ,,. , w ukladzie sił obu zespołów zmieniło. kań pierwsze miejsce w tabeli ma nadal za. Niemcy 6 Łotwa 7 W gry 7 Polska 4<J 
przy.:zcm w dniu wczorajszym wpły- Ciekawie zapowiada stę również mecz Legli pewni one lwowska Pogoń, która chociat pau· 

1
· eźdźcó 'wo· k ' l ę d't . '<l; 1 

· . . z ŁKS-em w Łodzi. Łodzianie na własnem zuie wyprzedza swych najbliższych rywali ; w. IS 0 ""'.Yc 1• a na o. z 1ez Z" 
nęły luz tez 1-sze zgłoszenia zawodni· boisku są zawsze iroźni, czego zdale się naj- Wartę i Ruch trzema punktami co~ cywilnych: Niemcy 1, Belg1·a 2, Ar.'.\• 
kow iamieiscowych. Zgl.o5Ha się wh;c lepie! dowiedli w tym sezonie, biląc takich Mecz Warszawianki z Wisłą, ze W%ględu na str1a 3, Gdańsk J, Węjlry 5, Pol!:ka '/ 
. • • · • ł , 1 O k przeciwników Jak Pogoń, Wartę RUch, Oarbar· tournee Warszawianki po Belgii i Prancii został (w fam zo pań). 
z.ia1rnm1tn ekipa sto eczm.go " r a· nlę I chociaż teoretycznie szanse zdają slQ odłożony na koniec rozgrywek l!gowycll. N d h t · b d 
nu' w składzie: BOBER, J\i.AŚLAN· prz'emawiać za Legją, za faworyta uważamy nai'l a .z~~doźac rl~prezenhowa;iit ę· ~. 

· epsi 1ez cy wy 1czonyc pans w. 
KIEWICZ, SZOSTAK. łfobcr jest te· Hole1-o· r•e no boi· •ka Protektorat nad zawodami objął Pan 
aoro·~znym mistrzem okręgu warszaw· A '9 Prezydent R. P., który obecny będzie 

~kh~~o i jednym z nai;epS7-lCit kolarzy O ół 1 kf d k I I p W W • podczas konkursu o puhar Pofaki (Pu· 
g nopo s e zawo y o e. owego • . w arszaw1e · har Narodów) 6. X. Na zawody przyhr 

w P•J!~ce. Przed niedaw tym czasem Warszawa. 26 wrzdnia. Godz. ·11.30 - lekkoatletyczne zawo wają liczne wycieczki za)!rantczne. Ra-
:'!art.iwał on w Lodzi w wy~cigu c1o· ~ dniach 28, 29 b. m. odbędą się w dy i finały siatkówki i tenisa w CIWF. djo tr·ansmitować bedzie zawody w dn. 
koła miasta o nagro<l1~ ś. Jl. ::iiernii.· Warszawi-e pierwsze ()St6lno--polskie za· na Bielanach. 3 i 6 października.. 
skiego. 7.aJnrnJąc w bardzo silne) kon- wody Pocztowesto P. Yl/i. Godz. 11.30 - wy°§ciit kolarski na 50 
kurencii drugie miejsce. z l(łelc zgfo. Program w sobotę, 28 b. m. przedsta klm. w kierunku Lomianek. Start i me• ' Na ślubnym I< obr ercu 

wia się na.stępuiąco: ta na stadionie CIWF. 
sill si~ czlonk~wie Kieleckiego To\Va· Godz. 15 - na: przysta.nl P. P. W. nad Na zawodach obecny będzie p. mini~ lódt. 26 września 
rz.vstwa Cyklistów Kopała i Chudzicki Wisł.ą obok mosttt Ponia.towskiego, po ster K111itiski i wiGeminister Drzewiecki. W dniu wczorajszym odbvł się w 
a z 1 ... odzi zawodllicy ŁKS·u Odartusł stronie praskiej - nwt1dy kaiakt>we. Polskie Radło transmi'lować będzie kościele parafialnym W. N. M. P. ślub 
lżyk.owsk·l 1 l<irchner. O. godz. 15·ei na pływał~ Wor)aka na całft Polsk! w dniu niedzielnyni frag- znn.nego w sferach kolarskich nnszego 

• Polśk1ego - zawody pływackie. menty zawodow. miasta p. Antoniego Wesołka t śp. Ire• 
W kategorU niełłcenc1owanycb O godz. 14,30 na 'Bil!lanach w C.I.W. Państwo-wy Urząd W. F. i P. W. wy- na. Gampułą. 

zgłoszeni zostali wczoraj dwaj kalisza- F. - eliminacyjne za.wbdy w s&raeh spor znaczył na.J(rodę dla najlepsze~o zeiipo- Mtodej parze szczęść Boż~. 
nie Brteziński Stanisław i Kaczmar- towych i tenisie. łu okręgowego Poeztowei:to P. W. •••••••••••m•llla•m•• 
czyk Józef oraz łodzianie Sowlriskl I W dniu 29 b. m.: , 1 Ogó~eI? startować bę,dzie około 30Q • 
,., t K h ki St • ł T „ Godz. 9.45 w ~.I.W.F.1!-a Bielanach-- zawo~mkow i iawodn.u:zek z nałe1 ~ ~~a 
1.ygmun, uc ars ams aw, oma uro.czyste otwarQle zawwow ~c;:aone Poliki. .J~11 
lak Bolesław, Dmowski Antoni, Miarka z defil&d.., ~ - - -'- _;_,....::....-.....- K.. _ ~-

• 
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~ Dwa nowe torpedowce amerykańskie l
AM~RYK. A SK·L. ADA HOLD MODRZE

JEWSKIEJ. 

Coś dla k 
Pani Genowefa kazała sobie zrobić portret 

odpowiednio wyretuszowany. Pokazując 11:0 na· 
rzeczonemu, zapytuje: 

- No, jakże cl się podobam?.„ 
Narzeczony przypatruje się dłui:o z zachwy• 

tem wreszcie odpowiada: · 
- Si?czny portrecik„. O, widzisz,· tak powln 

naś naprawdę wyglądać! 

•• .. 
Pan Euzebiusz wrócił z wycieczki dokoła 

.Europy. Był również w HolandJI, ()powiada 
więc znajomym: 

- Holandia, powiadam· wam, to piękny kraj! 
Wszędzie widać same młyny„. Jeden tośmy so
bie nawet kupili„. 

- Doprawdy?„. - dziwi się Jeden ze słucha· 
czy - Jaki?.„ Wodny, czy parowy? ... 

- Nie, taki do kawy ... .... 
• 1 

Kac i Kotek nigdy nie tyli w Idealne) zgodzie 
ale ktoby przypuszczał, te konkurencyjna wal· 
ka zaprowadzi Ich at przed stół sędziowski? ... 
A Jednak„. 

···--······""l""" .... ···• I . , 

i 
Kac obraził Kotka. Kotek zaskadył go do 

sądu. Gdy przyszło do rozprawy, sędzia zapro- W Charlestown w Ameryce spuszczono na wodę równocześnie dwa nowe tor· I Pomnik genialne) aktorki polskie) Heleny 
Modrzejewskiej, odsłonięty ostatnio w. 

Annaheim w Kalifornii. panował ugodę. pedowce wojenne, które otrzymały nazwy „Conyngham" i „Case". 
- Możemy się pogodzić - oświadcza Ko· 

tek - ale pod warunkiem, te Kac zapłaci 20 
złotych na konserwację skweru przed Pomni· 
Idem Mickiewicza.„ -

Szkoła dla dziewcząt w Abisynjł POLSCY STRZELCY W RZYMIE. 

- Dlaczego akurat na skwer?„. ~ dziwi się 
l(ac. - Ja mogę dać na szpJtaJ, na bł.ednyoh, ale 
na kwiatki?.„ 

- Ja tak chcęf - odparł nleustępllWY, Ko-: 
tek. 

Nie było Inne) rady. Kac dal 20 złotych na 
konserwację skweru przed pomnlkfem Młckłe· 
wlcza I sprawę umorzono. 

Po dwuch tygodniach Kac spotyka Kotka na 
ullcy. Podchodzi dol'.i I pyta: 

- Panie Kotek, zostawmy Jut nasze kłótnie, 
fa panu wybaczam, że pan mnie zmusił w sądzie 
do zapłacenia tych dwudzlestu· złotych, ale po· 
wiedz ml pan, dlaczego pan wY~rał taki dziwny 
cel?„. Ja nie mogę spać po nocach I myślę tyl
ko o tem, co to ma znaczyć!„. Od kiedy pan Jest 
taki przyJaclel Mickiewicza? 

- Osioł pan Jest, panie Kac!„. Kretyn można 
powiedzieć!„. Co mnłe obchodzi Mickiewicz? 
Pan zapomina, :te okna pal'.iskiego mieszkania 
wychodzą widnie na skwer. gdzie stoi pomnik 
Mickiewicza!- De razy pan wyjrzysz na tenf Dziewczęta 
plac i zobaczysz te kwiatki, podlewane za pań· i' europejskie. 
skie pieniądze, to przecie pana szlag trafi. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Ekipa strzelców polskich na strzelnlcy 
w Rzymie podczas międzynarodowych 
zawodów strzeleckich. Krzyżykiem o

w Abisynii wychowywane są obecnie tak samo, Jak dziewczęta J znac~ony ppłk. Marian f rydry~. ko-
W szkołach do których uczeszcza)ą, uczą się nletylko ogólnych mencłant Główny Związku Strzeleckiego 

nauk. ale także szycia i robótek domowych. 

ero. _ Muszę ~ronić mei!o honoru. Czy ~łć wy:f~eit Czyś poigodził się z Fron~ 
chcesz być modlm selwnd8Jlltea:n? tam? . . , '• "• ~ 

posad~ 
Oc~ywiśd.e wyru.iłem zgodę. , Przv·!!?d~ poczęstował mme doskona 
Nazruju.trz rano wnil: z iedny.m z KO- łym koniakiem. 

le.gów udałem się do dyrektora Fronfa. - Wyob:aź sobie ---; ro;zpo7zął - t.e 
Siedzieliśmy przy stole w poipularn.e<j Przygoda podniósł się .z krzesła. .. Nasza wizyta troohę ·g0 speszyła. w parę godz.in po WC!;SZ~J w1zy01? u Fr011· 

kawiarni. _ Ba.rdzo pana przepraszam - baJk· _ Jeśli ten pa.n żąda satysfa.kcji ho- ta, przyszedł d<;> mme .1eden. ~ 1~go p~o-
Artur PrzygOOa. opowiadał nam 0 nął zmieszany - Omyliłem się„. Zauwa· norowej _ powied2'iiał na.m _ to oczy· kurento~. W p1erw~zeq chw1h rue . chcia-

swych perype.tjach. . . żyłem frak.„ . - wiście mu jei nile odmówię. myznaczę łem z mm rozn:awiać. Zakomunrkowa· 
Od wielu miesięcy srukał posady i - A więc sądzi pan, że tylko kelne· moich , ełnomoonri..ków którzy się z pa.na łem mu. o~tro, ze wyz~a~zyłem se~ui:· 

h 1. rzy noszą fraki?_ krzuknął niezna1'omy. · ;p • i'ą ' dantów 1 me będę osobiście l)rowadził za 
mimo protekcyj i najrozm-aitszyc istów , . mi porozu~e · _ . . , , dnych pertraktaofi, 
polecaijących nie mógł .zina1eźć żadnego łem ~~ie„. Proszę mi wybaczyć. Omyli· Po drWlih opufoil!iiśmy Jego gabl!llet. _ A ja właśnie pragnąłbym z panem 

zajęcia. · Ci _ IcLi' otal _ Bałwani _ wrzaisnął Upłynęło t:zv dni. · · . · się rozmówić - odpQIWiedział mi pro ku· 
- Dziś rano - mówił - byłem u y· Pełnomocni~ .Froota nte dawa11i ~: rent. _ Sprawa jest ba.rdzo dyskretnei' 

t ektora Froma. Przedstawiłem mu mo~e mężczyzna we fraku i odwr.ócił siię na ~ego zn~ku. zy~. Prz".l!oda _ równi_ez natury. . 
świadectwa i powołałem się na kilka pięcie. . . me z.wr,óci_ ł się an1 do mn1e, aini do mego _ o co chodzi? _ ""'Ytałem -<o. 

ł h 'b k-' · · tir · Przygo.dzie uderzyła krew do głowy. J ~„ c; 
wp ywowyc oso • z · ~oremi u zymu1ę przy1acme a. . , . . - Słyszałem, że pan jest doskona• 
bliskie sstosun:ki. Front rozmawiał ze - Pan odpowie za te słQIWaf - za- Postanowiłem Wlęc z nim &ę skomuru łym strzelcem. A pan dyrektor ?'ront zu 
mną bardzo uprzejmie, aile wkońcu po- wołał - Jutro przyśle !)iUliU moich se· kować. . . . _ . _ , pełnie nie umie obchodzić się z brcnią. 
wiedział mi, że nie ~ogę na nic liczyć, kundantówl Gdy zi.awiłe.m się ~ f~o. m1eszkanm, Chyba pan zdajesz sobie sprawę, że w 
l!dyż wszystkie mieisca w biurze są obsa Mężczyzna .we fraku wvsżedł z loka· nie potrafił ukryć zam1eszaima. . tych warunkach pojedynek nie powi· 
dzooe. A przecież to iest nieprawda. lu. - Przyszedł~ w. sprawdie dyrekt~· nien się odbyć. Pan dyrektor mógłby po· 
Wiem, że w jego biiurze ie.st wolna posa· Gdy po paru . minutach Przygo.da ra Fronta - p01W1edz1ałem mu -Radz:i· prostu zakomunikować PMlU, że nie uzna 
da. Widocznie obiecał ją osobie, ~tóra ochł-onął z wciekłośc:i., zwrócił się do nas: łem d, byś zrez)"g.tlował z pojedynku, je zasadniczo pojedyn'ków zabronionych 
ma lepsze protekcje. . - To był dyrektor Front. ale skoll'o nie usłuchałeś mnie, podję· zresztą przez kodeks kar~v. Ale on nie 

Przygoda był niesłychanie oiourzony. - Ten właśnie, którei!o dz.iś ra.no łem ~ię r~li s~lwnclanita i. chciał~ym chce V: ten spos?b pos~ąpić. Chciałby 
Nie m~gliśmy go w żaden sposób u· prosiłeś o posadę? - spytałem ge>. spełnić m61 obowiązek. Do te1 pory 1e~ natomiast załatwić ten mcvdent na dro· 

spokoić. . , ~ - 1Właśnie ten. nak Front nie przysłał swoich pełnomoc· dze polubownej. 
W tej chwili przeszedł obox. naszego _I masz zamiar pojedynkować słę z mków. . . . . . . Zastanawiam .się J?rzez parę chwil, j:i.k 

stolika jaildś mężczyzna we fraiku. nhn? - W1em o tern - odp0W1edztał mt mam mu odpowiedzieć. 
- Panie starszy - zawołał doń Przy _ Tak. Przecież oo mnie obraził. Sły krótko. _ I wreszcie wpadła mi do <Słowy świet· 

·go-da - proszę o pół czarnej! szeliście prawda? Sądzę nawet, że prócz Spojrzałem nań ze z.dziwieniem. na myśl. ~ 
Męż.czyzna we fra;ku stanął, iak: wry· was słyszafli ludzie, siedzący przy pobl~s -. C'!'y mógłbyś mi wyjaśnić, co się -Wczoraj rano - odparłem i::roku-

ty kich stoHkiach. On mi musi udzielić sa· właściwie stało? rzekłem . . , rentowi - prosiłem oana dyre-ktora· 0 po 
. - Szybk:o! - k'rzyiknął znów Przy· tysfakcji honorowei.„ - Zrezygnowałem z po1edynku. sadę. Odmówił mi. Gdyby jednak teraz 

·j!o.da, nie spo!!.iądaijąc w iego stronę - _ za,stan6w się _ próbowałem mu - A więc usłuchałeś mojej rady! - zmienił swą decyzję, puściłbym w nie-
Czego pan jeszcze &toi? wyiperswadować - Front jest bardzo zawołałem z triumfem. - Szkoda tylko, pamięć zajśoie w kawiarni. 

Mężczyzna we fraku podszedł "do na· wpływowym człowie:kiem. Ni-e powinie· że pos,zedłem do Fronta. . - Pan jesit bardzo praktycznym czło 
szej!o stolika. neś z nim zadzierać. Jeśli ci nawet ni'e - Nie, tej!o absolutnie nie żałuję - wiekiem - uśmiechnął się przybyły. _ 

Teraz dopiero wszyscy zrozumieli.ś· dał po&ady, to będzie mól!ł oi zaszko· uśmiechnął się Przygoda. Oświadczam panu, w imieniu p·ana dy· 
my, że nie był kelnerem. . dzić , gdy będziesz się starał o inne zaję· Zachowanie megl? przyjaciela wyda· rektora, że może się pan już uważać za 

- Co to ma znaczyć? - powiedział cie. Gdybym był na twoim miejscu, mach wało mi się zupełnie nie.zrozumiałe. urzędnika naszej firmy. 
ostro, spoglądając na Przygodę - Jak nąłbym ręką na tę głupią histotję. - Słuchaj, Arturze - odezwałem I w ten sposób dostałem posa"c!ę . 
pan 'śmie! - Nie, mój drogi - odparł mi stanow się - Uważam, że powinieneś mi udz.ie· Dol. 
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